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Koniec sesji 
Sejmu i Senatu

Tegoroczna sesja budżetow a Sejmu 
i Senatu  dobiegła w łaściw ie końca. 
Pozostaje parę  głosowań formalnych; 
nic nowego —  według wszelkiego 
praw dopodobieństw a — już n/ie z a j­
dzie. Pełnia w ładzy  państwow ej p rz e ­
rzuca się — na podstaw ie ustawy o 
pełnomocnictwach  — do rąk  Rządu, 
który znowuż ulegnie bodaj zmianie 
w sensie swego sk ładu  osobistego. 
F aktycznie, jak podkreślaliśm y k il­
ka razy  z trybuny sejm owej, żadna  
zmiana istotna  nie nastąpi. Nie trze ­
ba wszak pow tarzać, że Klub B. B. 
W. R., stanow iący „większość p a r la ­
m entarną" w obecnym systemie rzą ­
dzenia, nie um iał czy też nie chciał 
zdobyć dla siebie roli sam odzielne­
go czynnika politycznego, nie był 
twórcą , choćby w najskrom niejszym  
znaczeniu wyrazu, — był tylko w y­
konawcą zleceń, wykonawcą zresztą 
niezi*tjcznym i nieudolnym. Zmiana do 
tyczy strony prawno • form alnej po ­
łożenia. Ze stanowiska praw a kon­
stytucyjnego okres, rozpoczynany ju­
tro  albo pojutrze, będzie okresem 
,,d yk ta tu ry  legalnej", ponieważ R ząd 
obejm uje całość w ładzy  ustaw odaw ­
czej w Państw ie {z w yjątkiem  kwe­
s t  ji reform y K onstytucji) i każdej 
chwili może objąć całość w ym iaru 
spraw iedliw ości w drodze ponownego 
dekretu  o zawieszeniu nieusuw alno­
ści sędziów.

F aktyczn ie  —  pow tarzam  —  nie 
stanowi to różnicy isto tnej; milknie 
jedynie głos kontroli opinjd publicz­
nej, nie podlegający cenzurze.

P o lityka  system u „sanacyjnego" 
w yglądała w ciągu paru  miesięcy u- 
biegłych bardziej jasno, bardziej w y­
raziście, niż w dwuch latach poprze­
dnich istnienia czwartego Sejmu. T y­
le ustaw  zasadniczych „przem knęło" 
poprzez salę obrad przy  ul. W iejskiej 
pod „spręźystem  kierownictwem " p. 
marsz. K. Świtalskiego!.. Jed n e  z nich 
— wespół z niektórym i dekretam i — 
rep rezen tu ją  koncepcję „biurokracji 
tryum fu jące j" , inne są  spełnieniem 
snów i m arzeń „Lewiatana"; „Lewia- 
tan“ zebrał obfity plon... Obóz „sa­
nacyjny" ujaw nił, jak sobie w yobra­
ża Państwo Polskie w epoce kolosal­
nego przełom u dziejowego. Pod tym 
względem sesji m ija jącej niepodob­
na odmówić... płodności.

Tymczasem nadszedł dziień zwy­
cięstw a Hitlera. N ikt rozsądny nie 
Zaprzeczy, że sytuacja  m iędzynaro­
dowa uległa bardzo radykalnej zm ia­
nie, w układzie sił społecznych i po ­
litycznych św iata nastąp iły  p rzesu ­
nięcia wcale gruntowne, niebezpie­
czeństw a „teoretyczne" — wczoraj, 
s tały  się aktualnem i — dzisia/. Ogro­
d u  konsekwencyj raczej nie doce­
niamy, niżbyśmy mieli je przeceniać; 
co do mnie, sądzę, że jedną z nich 
będzie kolosalne zaostrzenie w alk  
klasowych, zapew ne nie odrazu, ale 
w  bliskiej stosunkowo przyszłości. 
Polityka zagraniczna H itlera  pogłębi

rzecz prosta — powszechny nie­
pokój i powszechną niepewność w 

Uropie, — jego polityka w ew nętrz­
na stw orzy masę nowych nienawiści, 
Sniewów, tęsknot do usprawiedliw io­
nej pomsty, — jego polityka gospo­
darcza (jakaś m ieszanina strzępów  
f y ś l i  socjalistycznej i „planowości" 

oncernów pod flagą antysem icką?) 
Pogłębi w rezultacie ostatecznym  ka- 
astrofę gospodarki kapitalistycznej 

'''b rew  w łasnej intencji. Zdarzenia 
Zaczynają biec naprzód w tem pie na- 
Prawdę zawrotnem... 
st .°f, „sanacyjny" Polski „przeciw  

awia tym przeobrażeniom  o św ia­
t e m  znaczeniu —  blaszany pałasik  

'’W szechmocnej biurokracji" i „kon- 
“Cpcje gospodarcze" naszego „Lewia- 

» spóźnione o dziesiątki lat w 
^crów naniu  do E uropy Zachodniej,

iesznie ciasne w swvm cvnicznvm

! ; Strajk włókniarzy trwa dalej. Solidarność robotni
' ków pozostaje niezachwiana

A A * i

Rozwiązanie „Stahlhelmu” w Brunświku
Aresztowanie tysiąca kilkuset ludzi. Czy nowa prowokacja Goeringa?

Z Brunświku donoszą, że minister 
spraw wewnętrznych hitlerowiec KLAG 
GES rozwiązał oddziały „Hełmu Stalo­
wego" w BRUNŚWIKU. Minister moty­
wuje swą decyzję tem, jakoby w szere­
gi organizacji „Hełmu Stalowego" WSTĘ 
POWALI MASOWO CZŁONKOWIE 
ROZWIĄZANYCH ORGANIZACYJ LE 
WICOWYCH, JAK REICHSBANNERU 
I „BOJÓWEK SOCJALISTYCZNYCH".

W poniedziałek wieczorem policja w 
BRUNŚWIKU przy poparciu szturmó- 
wek hitlerowskich ROZBROIŁA oddzia­

ły pomocnicze „Stahlhelmu" i obsadzi­
ła ich kwaterę główną.

**
A kcja p rzed sięw zię ta  w poniedzia­

łek  w ieczorem  przeciw ko  organizacji 
„Hełmu S talow ego" w  Brunświku za­
kończyła się w e w to re k  rano  are sz to ­
w aniem  zarządu  okręgow ego. Ogółem 
aresztow ano 1.350 ludzi, k tórych  umie 
szczono w  p iw nicach  gmachu Kasy Cho 
rych. Na fron ton ie K asy Chorych um ie­
szczono olbrzym i tra n sp a re n t z napisem : 
„Koszary imienia Adolfa Hitlera". Cała

dzielnica, w której znajduje się gmach 
jest obstaw iona przez policję. W  gm a­
chu samym ulokow ano silne oddziały 
szturm ow ych kom panij Hitlera z k a ra ­
binami. Podczas poniedziałkow ych zajść 
pod gmachem Kasy Chorych ran iono  20 
osób. Z tych k ilka  dogoryw a w szp ita ­
lu. Z arządzenia, w ydane przez k ra jow e­
go m inistra spraw  w ew nętrznych Klag- 
gesa w spraw ie rozw iązania „S tah lhel­
mu" bez uprzedniego porozum ienia się 
z naczelnem  k ierow nictw em  zw iązku 
w yw ołały w berlińskich  kołach niem ie-

Strajk w przemyśle włókienniczym
Narady w Min. OpieKi Społecznej

W czoraj o godz. 12-ej w  południe roz­
poczęła  siię w  Min. O pieki Społecznej 
konferencja, w  k tórej w zięli udział: z ra- 
m ien  a R ządu — w icem in. Duch, w oje­
w oda łódzki, dyir. Klott, dyr. Ulartowski, 
insp. Wojtkiewicz, a z ram ienia zw iąz­

ków  zaw odow ych: klasowego'—tow. tow. 
Szczerkowski, Walczak i Zajdel; zw iąz­
ku „P raca pos. Waszkiewicz Sochaj
Ch. D. — Kierzkowski i Pawlak; Z.Z.P. 
— Golacki.

N arada trw ała  do godz. 2,30, poczem

Tak, jak w Klimontowie...
Strajk w kopalni „P iłsudski11 w Jaworznie

Na kopalni „PIŁSUDSKI" w JA ­
WORZNIE górnicy rozpoczęli walkę na 
wzór KLIMONTOWA. W poniedziałek 
ranna szychta zjechała pod ziemię, ALE 
NIE PRACUJE I ODMAWIA WYJAZ­
DU, Popołudniowi^ zmiany zarząd nie 
dopuścił już do zjazdu pod ziemię.

STRAJK JEST PROTESTEM PRZE­
CIWKO ZREDUKOWANIU PRZEZ 
GWARECTWO JAWORZNICKIE 500
g ó r n ik ó w .

Górnicy ci otrzymali wymówienia od 
dn. 1 kwietnia. Strajk trwa. Górnicy po­
zostają pod ziemią.

Prasa francuska o izolacji Polski
„Echo de Paris" om aw.M arty k u ł „Ti- 

m es‘a" w  spraw ie rew izji granic. 
Dziennik zaznacza, że a r 'y k u l ten  od . 
zw ierciad ła machinacie, zm ierzające do 
izolacji Polski, D zieau-k lw :erdzi, na 
podstaw ie  w iadom ości z pow ażnego 
źródła, że pewne koła pracują usilnie 
nad odosobnieniem Polski. W Londyn e 
daje się w yraźnie do zrozum ienia, że

M ała E n te n ta  m ogłaby być doposzczo- 
ną do dy rek to rja tu  4-ch m ocarstw  Krok 
ten  m a n a  celu rozluźnienie stosunków  
pom iędzy Poilską a M aią E ntentą.

Pozatem  mówi się o możliwości no­
v/ego spo tkan ia  Mussoliniego z Mac 
Donaldem , a  naw et o konferencji M ac 
Donalda z Hitlerem.

Czy to zwłoki Nungessera i Colliego?
W edług  doniesień  p rasy  francuskiej 

drw ale p racu jący  na lesistym  pagórku  
w  pobliżu m iejscow ości St. P ierre  na 
Nowej Funlantfji n a tk n ęli się na szczą t­
ki rozb itego  sam olotu ob>k k tó rych  le ­
ża ły  j ,v a  kośc io trupy  io t.i'k ćw  

W edług pow szechnej opinji mają to 
być szczątk i N ungessera i Cołli‘ego, 
dw uch lotników , k tó rzy  S mai a  J927 ro ­
ku podjęli fot p rzez ocean do A m eryki, 
a po  k tó rych  w szelki ślad zaginął.

F rancusk ie  m in is te rju n  kolcnij w ysy­
ła  ekspedycję, k tó ra  m a rzecz zbadać

egoizmie, zależne od wskazań obcego 
kapitału ....

I to wszystko... Ponadto  —  wiele 
rzeczy, powiązanych nierozerw alnie 
z nazwiskiem p. Michałowskiego...

T ak  w ygląda bilans sesji Sejm u i 
Senatu, obdarzonych z woli w yższej 
„większością B. B. W. R .“.

M ieczysław  N iedziałkow ski.

na m iejscu i ew entualnie przyw ieźć do 
F rancji szczątk i bohatersk ich  lotników.

G r a b ie ż
Z Tokjo donoszą: M in ister sp raw  za ­

gran icznych  Uszida odbył z ministrem 
m ary n a rk i Offumi i m in istrem  wojny 
A rak i naradę , w toku  k tó re j op racow a­
no p ro jek t rozporządzen ia  w  spraw ie 
„form alnego p rze jęc ia" adm inistracji 
daw nych  kolonij n iem ieckich  n a  W ys­
pach  M arjańskich  i K aro lińsk ich  przez 
Japon ję . R ozporządzenie to  o trzym a w  
najbliższych dniach sankcje cesarza.* * 

*
Jak  wiadom o, Jap o n ja  adm in istrow a­

ła dotychczas tem i kolonjam i z ramienia 
Ligi Narodów, przyczym  w  ścisłej ta je ­
m nicy ufortyfikow ała w yspy w ym ienio­
ne.

dalszy jej ciąg odroczony zosta ł do godz. 
6-ej.

W  czasie konferencji przedstaw icie le  
robotn ików  szeroko m otyw ow ali swoje 
żądania i za ję te  stanow isko, narazie jed 
nak nie dosizło do żacnego wyniku.

Również p rzed  południem  odbyła się
oddzielna konferencja przedstaw icieli 
Min. O pieki Społecznej z przem ysłow ­
cami.

cko - narodowych i „Stahlhelmu" duże 
rozgoryczenie.

Przywódca „Stahlhelmu", minister 
Rzeszy Seldte udał się wczoraj do mi­
nistra spraw wewnętrznych Rzeszy 
Goeringa celem wyjaśnienia sytuacji w 
Brunświku. W  czasie rozmowy Seldte 
zażądał kategorycznie przekazania mu 
dalszego śledztwa w tej sprawie.

•i*
Owe „zajścia poniedziałkowe" — to 

były demonstracje robotników socjalno- 
demokratycznych, którzy zaatakowali 
czynnie oddział „szturmowców" hitle­
rowskich; oddziały „Stahlhelmu" miały 
zachowywać się biernie.

Szczegółów o tych zajściach narazie 
niema.

***
W Londynie  przyw iązują — w ed­

ług depesz — dużą wagę do w yda­
rzeń w Brunświku. Istotnie, w ydarze­
nia te mogą wywołać ostry konflikt 
pom iędzy dwoma składnikam i R zą­
du Hitlera  — hitlerowcami i „Stahl- 
helmem" wraz ze zwolennikami Hu- 
genberga; mogą, ale nie muszą.

Podobn/o w kierownictwie „S tahl­
helmu" panuje przekonanie, że Coe- 
ring zastosował znowu, tak samo, jak 
z pożarem  Reichstagu, m etodę pro­
wokacji świadomej.

„Pozostaniemy wierni...
Dalsze dane o wyborach do rad załogowych w Niemczech

Oddział techniczny tramwajów we 
r/ROCŁAWIU: socjaliści 470 głosów,
komuniści 131, centrowcy 52, hitlerow­
cy 129.

Tram w aje WUPPERTAL: wszyst-

k e  mandaty zdobyli socjaliści.
Tramwaje w MAGDEBURGU: socja­

liści 7 mandatów, komuniści 1, centrow­
cy 1, hitlerowcy 2.

Bojkot żydów w Niemczech
Zapow iedziany p rzez  hitlerow ców  boj­

ko t Żydów rozpoczął się w czoraj w ca­
łym szeregu  m iast niemieckich^ blokadą 
sklepów  żydow skich. W  G liw icach od­
działy kom panji „szturm ow ych Hitlera 
obsadziły  w szystkie wejścia do żydow ­
skich domów handlowych, sk lepów  i ma- 
<sazvnów i nie dopuszczają kupujących. 
W ładze policyjne zachowują się b iern  e 
w obec akcji bojkotowej. P o lip a  z regu-

Polityka Grecji
Z A ten  donoszą, że p rezyden t m ini­

strów  T saldaris ośw iadczył p rzedstaw i­
cielom prasy  zagranicznej, iż w G recji 
panuje zupełny spokój. Z ain terpelow any 
w  spraw ie zagadnień polityki m iędzyna­
rodowej ośw iadczył Tsaldaris, że jedyną 
kw estją, k tó ra  in teresuje R ząd grecki 
jest zabezpieczenie dla Grecji stanu o- 
fcecnego, o raz  pow szechnego pokoju. 
G recja gotow a jest w ziąć udział w każ­
dej akcji m iędzynarodow ej, zm ierzającej 
do realizacji tych dwuch naczelnych po ­
s tu la tó w  polityki greckiej.

ły odm aw ia pnzyjęcia do w iadom ości za ­
żaleń kupców  żydowskich. W Skwie­
rzynie nad W artą  h itlerow cy zm usdi 
kupców  żydow skich do zam knięcia sk le ­
pów. W ydaw nictw o m iejscowej gazety  
pow  atow ej, znajdujące się w  rękach  ży­
dow skich zostało  rów nież zam knięte. 
H itlerow cy zmusili w ydaw cę do w ypła­
cen ia zwolnionem u personelow i chrze­
ścijańskiem u 2-miesięcznych poborów  
tytułem  odszkodow ania.

Propaganda
moiarchistyczna

K om isarz Rzeszy na Saksonję wydał
zarządzenie, w prow adzające do szkó ł i 
gmachów publicznych usun ięte  po rew o­
lucji p o rtre ty  członków byłych domów 
panujących.

#
W  Lipsku odbyła się w ielka dem on­

stracja  zw iązków  nacjonaLstycznych pod 
hasłem  restytucji monarchji pod berłem  
ćynastji Hohenzollernów.

Czas odnowić prenumeratą
na m. kwiecień i II kwartał
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Chleba, pracy, podwyższenia i przedłużenia zasiłków, państwo 
wej pomocy doraźnei domagać się będzie młodzież robotnicza

na Z g ro m a d zen ia ch  w  dn. 2 k w ie tn ia
Przedostatnie posiedzenie Sejmu
Ustawa „scaleniowa". Przeróżne poprawki 
Senatu

MAŁY FELIETON
Do p ięknego  Adolfa

P oniew aż nasze koleje nie urzą­
d za ją  je s z c z e  tanich w yc ieczek  do 
Berlina p o d  hasłem „Narr, t y  Hitler, 
Danzig p re c z", w ybieram  prze to  tę  
drogą, a by  pogaw ędzić  z p ięknym  
A dolfem .

A  więc, panie A dolfie ,  z  odebra­
niem debitu  „Robotnikowi" w  N iem ­
czech palnąłeś pan głupstwo. Nie  
chodzi mi o to, ze s tracim y ty lu  a t y ­
lu czy te ln ików  w  Niemczech. M y  z  
tego powodu nie zginiemy, a  pański  
„Beobachter" nie zbogaci się. Carskie  
s tupajk i m ia ły  w ięce j  spry tu  i w ięcej  
doświadczenia  od  pana, a przec ież  nie 
dali nam rady. G d y  tamci naprzy-  
kład, zw alil i  pu łap  w  petersburskim  
Reichstagu, czy l i  Dumie, to robota  
była  g ładko odrobiona. S zy to  - kryto  
—  ja k  mawiali Rosjanie. A le  g d y  pa­
nu Reichstag się spalił, to musieliście  
pokazać  światu tego la ta jącego i pod­
palającego Holendra. P rzyzn a  pan, 
że  w y s z e d ł  blamaż.

Nie łu d ź  się pan także, że  c z y te l ­
n icy pozbaw ien i zarządzen iem  pań-  
skiem „Robotnika “  w ezm ą  do ręki  
„Beobachtera", a  je że l i  w ezm ą, to nie 
do czego innego, ja k  w łaśnie  do c z y ­
tania. Tak  nie będzie , panie Adolfie.

W ogóle  uważam , p rzy s to jn y  panie  
A dolfie , że  zb y t  ła tw o  pod d a jesz  się 
pan złudzeniom . Ł udzisz  się pan np., 
że  prostem  prze lakierow aniem  N ie ­
miec na kolor czarno - biało - c zer­
w o n y  uda się panu cofnąć w stecz  bieg 
koła dz ie jó w ;  że  p rze z  pozbycie  się 
ty lu  a  ty lu  m arksistów, P o laków  i 
Ż ydów  uda się panu nakarmić miljo-  
ny bezrobotnych; że  je że l i  zabronisz  
pan K iepu rze  w y s tę p ó w  na teryto-  
r ju m  R ze s zy ,  to wnet ruszą w s z y s t ­
kie bezczynne fabryki niemieckie. 
Z łudzenia , panie  A dolfie ,  c zys te  z łu ­
dzenia! P o li tyka  ,zw ła szc za  w obec­
n ym  czasie, nie je s t  rzeczą  tak prostą,  
ja k  malowanie, a nad  każdem  pocią­
gnięciem po litycznem  na leży  d łuże j,  
znacznie d łu że j ,  zastanaw iać się, ani­
ż e l i  nad pociągnięciem pendzla.

G d y b y ś  m ło d y  człow ieku , zamiast  
latać, gadać, ha łasować i obiecywać  
z ło te  góry  swoim naiwnym rodakom, 
p rzy s ia d ł  fa łdów  i za in teresow ał się 
życ iem  i p ism am i sw ojego  poprzedn i­
ka na kanclerskim stolcu, tego, któ­
regoście nazwali „że laznym  kancle­
rzem!", a k tó ry  sam nazwał się skro­
mnie „uczciw ym  maklerem", może-  
byś  w y z b y ł  się niejednego złudzenia.

P rzec ież  ten „że lazny  kanclerz", 
ten Bismark, także  w o jo w a ł  i z  P o ­
lakam i i z socjalistami. A  jaki by ł  
w ynik?  Z ęby sobie połam ał, w y ły s ia ł , 
a nie da ł  ra d y  ani jedn ym , ani dru­
gim. I jedn i i d ru d zy  m nożyli się, jak  
króliki. 1 pan chcesz dokonać tego, 
czego nie dokonał B ismark, czego  
nie mógł dokonać „że la zn y  kanclerz"?  
C zy  nie żal panu, p rzy s to jn y  panie  
A dolfie ,  pańskich zdrow ych  zębów  i 
p ięknej pańskiej g rzy w k i , te j  uwo­
dzic ie lsk ie j  g rzyw k i  subjek ta  f r y z je r ­
skiego z Końskow oli lub z  bliższego  
panu Krahwinkel?

Centralny Wydział Młodzieży P.P.S.
w zyw a w szystk ie  Organizacje Party jne , Wydziały Młodzieży 
i w szystk ie  Organizacje Młodzieży do urządzenia
w  d n i u  2  K w ie t n ia
wielkich zgrom adzeń młodzieży robotniczej w całym kraju 
pod hasłem :

Chleba i pracy,
uruchomienia robót publicznych, d a ­

jących za tru d n ien ie  m łodocianym , 
państwowej pomocy doraźnej dla 

w szystk ich  m łodocianych bezrobo tnych  
przez cały  okres bezrobocia ,

ubezpieczenia drobnych w arsztatów , 
podw yższenia zasiłków  i p rze d łu że ­

n ia  okresu  w yp ła ty  zasiłków  do 26 ty ­
godni,

wprowadzenia prawa do zasiłków  już
po 13 tygodniach  pracy w  roku, 

wydatnego skrócenia czasu pracy,

uruchomienia schronisk, św ietlic i 
szkół zawodowych dla bezrobotnych  
młodocianych.

precz z ograniczeniami dla m łodocia­
nych w  nowej ustaw ie samorządowej i 
w ustaw ie o ubezpieczeniach społecz­
nych!

Niech żyje wolność!
Niech żyje Socjalizm!

CENTRALNY WYDZIAŁ 
MŁODZIEŻY P. P. S.

Ofiary na w łó k n ia r z y
DLA STRAJKUJĄCYCH  

WŁÓKNIARZY.
B ronisław a Kulmanowa w S tan is ław o­

w ie zł. 10.
Pow iatow y Kom itet Robotniczy P.P.S. 

w  Kutnie zł. 23,50.
Od robotników fabryki metalurgicznej 

w Radomsku zł. 36,80.
Od robo tn ików  fabryki „K. W iensche i 

S-ka w  Radomsku" zł. 60,30.
L. Baji zł. 2.
Z ebrane na posiedzeniu  Z arządu K oła 

W arszaw a - G dańska Z. Z. K. zł. 5.
P rzesłano  do Łodzi:
Z abrane na odczycie K oła W arsz. Pol­

skiego Zw, Myśli W olnej dn. 25.111 1933. 
zł. 16,61.

Z ebrane n a  Zjeździe D elegatów  Pol. 
Zw. M yśli W olnej dn. 26.ni zł. 24,49.

Zw. Prac. Kom, i Inst. Użyt. Publ. Od­
dział W arszaw a III Elektrownia: W y-

I dział L iczniki ®ł. 9,90 (dodatkow o). W y­
dział B udow lany zł. 38,90, W ydział F i- 
lja I zł. 33,25 (m onterzy i tygodniow o 
p łatn i). R azem  zł. 82,05.

R ada Z aw odow a m. W arszaw y  k w itu ­
je ze 100 zł., otrzym anych od  Oddziału 
Warsz. Zw. Drukarzy i p rzesłanych  do 
Łodz,.

DLA DZIECI GÓRNIKÓW 
„KLIMONTOWA" I „MORTIMERA",

W . Ś. w  P oznaniu  zł. 5.
NA RODZINY GÓRNIKÓW.

B ronisław a K ulm anow a w  S tan is ław o­
w ie zł, 10.

DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
W  PABIANICACH.

D. S. ze L w ow a zł, 20.
N A ROBOTN. TOW. PRZYJ. DZIECL

B ronisław a K ulm anow a w  S tan isław o­
w ie zł. 5.

Składajcie ofiary dla rodzin strajkujących,-
na konto P. K. O. — 50.011 (Magistrat m. Łodzi dla 
Komitetu Pomocy rodzinom straikuiących wfóknlarzy( 
na konto P. K. 0. — 175 (Adm. „R obotn ika") 
bezpośrednio  w  adm. „Robo n ik a ”, W arszaw a, 
W arecka 7, od 9 rano  do 5 popołudniu

A  przecież , w  niczem nie ujmując  
panu, porównać ty lko: pan i Bismark, 
Bismark i pan. D ystans jes t  i to bar­
dzo  pow ażny.

G d y b y ś  pan s tu d jow a ł tego m ądre­
go poprzednika  swego na kanclerskim  
stolcu, d o w iedz ia łbyś  się, że  on p ier­
w s z y  u ży ł  w yrażen ia  „katylinarne eg­
zystencje" , ja k g d y b y  w  przeczuciu  
obecnych czasów, k ied y  na pow ierz ­
chnię życ ia  w y p ły w a ją  jakieś niezna­
ne nikomu indywidua, ludzie  bez  tw a­
r z y  i przeszłośc i,  w ichrzycie le  i ło w ­
cy  ryb  w  m ętnej wodzie.

nmm
6f„ A g r a r y z m '

Z ła  i s z k o d l i w a  K s ią ż k a
Dla uniknięcia nieporozumień podkre­

ślamy, że książka, omawiana przez tow. 
Weycheri - Szymanowską, nie jest, jak 
nas poinformowano, wyrazem poglądów 
ruchu ludowego, jako całości. Red.

Świeżo u k az a ła  się k siążka p. A lek ­
san d ra  Zaleskiego „Agraryzm, próba izo ­
lacji i syntezy ludowej myśli politycz- 
nej“. N akład  w idocznie sam ego au to ra , 
bo w skazany  jest ty lko  sk ład  głów ny w  
Związku M łodzieży W iejskiej.

T en sk ład  g łów ny cop raw da nieco’ 
kom prom ituje Z w iązek  M łodzieży W iej­
skiej, n arzuca się bow iem  p rzypuszcze­
nie, że m łodzież uznaje w arto ść  w yw o­
dów  p. Z aleskiego, w yw odów  niezw ykle 
prym ityw nych, p ły tk ich  i w gruncie 
rzeczy  m ocno zacofanych.

Prawo do ziem i m a być podstaw ą 
w ielkiej p rzebudow y  społecznej, k tó rą  
zw iastuje „ag raryzm ” p. Zaleskiego. R e ­
form a ro lna z odszkodow aniem , czy bez 
—  tego nie s taw ia  on bynajm niej k a te ­
gorycznie —  m a do pew nego stopn ia 
ty lk o  nasycić głód ziem i ch łopa  p o -  
sk iego, Z obliczeń au to ra  w ynika, że 
w  w ojew ództw ach  rdzennej P o lsk i jest 
ziem i za  m ało, aby  s ta rczy ło  dla k a ż ­
dego bezrobotnego , zdolnego do  robó t 
ro lnych. D latego  odrazu „agraryzm " 
usto sunkow uje  się  m ało  przyjem nie do

K resów  W schodnich —  nie chce im 
dać autonom ji, bo w tedy  chłopi u k ra iń ­
scy i b ia ło ruscy  nie dopuściliby chło­
pów polskich  do ziemi.

Ale czy to  już rozw iązanie sp raw y? 
Bynajmniej. C hłopi się rozradzają , a p. 
Z aleski jest gorącym  przeciw nik iem  r e ­
gulacji urodzeń. T rzeb a  w ięc ziemi 
szukać na dalekim  św iecie, radzić  sob e 
jak  Jap o n ja , k tó ra  za b ra ła  M andżurję. 
W ojna o ziem ię n ie  p rz e ra ż a  au to ra , 
z re sz tą  w ierzy  on, że gdy się  idea  „a- 
g raryzm u" rozpow szechni po  św iecie 
(ma nadzieję, że jego znakom ita k s ią ż ­
k a  będzie tłum aczona i na p ierw szej 
stron ie  zastrzeg a  w szelk ie praw a), to  
uznane zostan ie p raw o  narodów  do 
ziem i i k ra je  słabo  zaludnione, będą 
przy jm ow ały  em igrantów , dobrze się 
rozradzających . T o  w łaśn ie daje asum pt 
au to row i do zw alczan ia „fa talne j" teo - 
rji regulacji u rodzeń , k tó ra  osłab ia  ener- 
gję narodu . On chcia łby  Polakam i za ­
ludnić w szystk ie M andżurję św iata. 
M artw i się  ty lko, że tak  m ało  m vsbm y 
o tych „M andżuriach", lecz, p raw d ę p o ­
w iedziaw szy, sam  żadnej n ie  w skazuje 
C o jest jednak  najbardzie j zdum iew ają­
ce, to  to, że „e ldo rado" em igracyjne 
proponu je  najp ierw  „gościom ", t, j. Ży­
dom, po tem  w iększym  w łaścicielom

Ten to Bismark przew id z ia ł  nawet  
pański d z is ie js zy  Reichstag, mówiąc: 
A n  die S te l le  der  eigenen Vernunft 
tr i t t  die M ajorita t (M ie jsce  własnego  
rozumu za ję ła  większość).

A  w iesz  pan, panie A dolfku , co 
pow iedzia ł  ongi pański król, b o ży s z ­
cze pańskie, nad którego grobem w  
Poczdam ie zebra ł się pański Reich­
stag?

P o w iedz ia ł  on: G azetten  miissen 
nicht geniert w erden  (G a z e ty  nie 
m ają  byc  krępowane).

(zresztą bez p rzekonan ia , by  chcieli z 
jego pom ysłu korzystać), na końcu do ­
p ie ro  chłopom .

A le osta teczn ie  kam ień  filozoficzny 
znaleziony: każdy  chłop będzie m>ał 
gospodarkę sam ow ystarczalną —  6 h ek ­
ta ró w  na rodzinę z 6 osób, jeśli nie w 
Polsce, to  na k rań cach  św iata.

K iedyś tam , k ę d y ś  w  przyszłości m a­
ją przyjść do pom ocy u d o sk o n a le n i 
techniczne, k tó re  w  dobie obecnej się 
nie opłacają.

W  rolnictw ie, m ów i p. Zaleski, m a­
szyna Opłaca się ty lko  p rzy  b raku  rąk  
roboczych  i w ysokich cenach  na z ie­
m iopłody, N aw et naw ozy sztuczne się 
nie kalkulują, w ięc now a teo rja  ekono­
m iczna —  „agraryzm " doradza najpier­
wotniejszą gospodarkę. Podobnie mo- 
żnaby  w  przem yśle doradzać cha łup ­
n ictw o, k tó re  dziś tak  szalen ie ro z p o ­
w szechnia się dzięki k ryzysow i i b ez ro ­
bociu. D ochodzi w szak  do tego, że 
cz łow iek  p racu je ca ły  dzień, aby za ro ­
bić 50 groszy. C ałe  osady  daw niej fa­
bryczne, dziś złożone z bezrobotnych, 
np. S annik i pod Łow iczem , żyją z ch a­
łupniczej p rac y  k o b ie t k tó re  rob ią  firan ­
k i sia tkow e, ca łe  m iasteczk a  produku ją  
guziki ręczn ie , co daw niej rob iły  ty lko  
dzieci w przedszko lach  i sierocińcach, 
bo jako  p rac a  za ro b k o w a ludzi do ro ­
słych, by ło  to  n ie  do  pom yślenia. S ą to 
osobliw ości kryzysu, a le  k tóżby  chciał 
n a  n ich  budow ać teo rję  ekonom iczną,

Zainteresowanie w-czorajszem posiedze­
niem Sejmu było mniej, niż minimalne. Poza 
bowiem zgłoszonemi pr*ez Senat poprawka­
mi do różnych ustaw na porządku dziennym 
nie było innych spraw. Coraz bardziej utwier­
dza ®ię przekonanie, że dzień dzisiejszy bę­
dzie ostatnim w obecnej sesji parlamentar­
nej. Dzisiaj spodziewane jest także „uro­
czyste przemówienie" marszałka Świtalskiego 
w związku z  zamknięciem sesji.

**❖
Do ustawy t zw. scaleniowej Senat zgło­

s i  mnó-two poprawek i stylistycznych, i rzc 
czowych, przeważnie zresztą stylisłyc.-.nych. 
Referent p. Gosiewski z B. B. W. R. pro­
ponował poprawki rzeczowe — nie wszyst­
kie — raczej odrzucić, stylistyczne — na- 
ogół akceptował,

Do głosu zapisał się tow. Reger.

MOW A TOW. T. REGERA.
P opraw ki senack ie nie w prow adzają 

żadnej zm iany i d robne u lepszenia, p ro ­
jek tow ane przez Senat, B. B. W . R. w ła ­
śnie odrzuca. Żaden z członków  Z.Z.Z. 
n ie  zap :sa ł się do głosu, chociaż „za­
konsp irow ane" przed... czyteln ikam i 
pism o Z. Z. Z. „Front Robotniczy" o p i­
suje „w alkę", s taczan ą  rzekom o przez 
Z. Z. Z. w Sejmie w  obronie p raw  ro b o t­
niczych.

S tanow isko  nasze sform ułow aliśm y 
już w ielokro tn ie . J e s t  ono znane. W

głosow aniu n ie uczestniczym y, p o zo s ta ­
w iając B. B. W. R, wyłączną odpow ie­
dzialność za likw idację do tychczasow e­
go ustaw odaw stw a spo łecznego  w  P ol­
sce. (O klaski n a  lewicy).

* »
*

Posłowie Z. P. P. S., N. P. R., Klubu Lu­
dowego i Ch D. opuścili salę obrad 

Sejm uchwalił wnioski p. Gosiewskiego, 
poczem uchwalił zgodnie z wnioskami B. B. 
W. R, nieistotne poprawin Senatu do usta­
wy o kartelach i do kilku innych ustaw. 

Około g. 6 posiedzenie zostało zamknięte. 
Posiedzenie następne, dziś o g. 11 r.

*
* *

P o rząd ek  dzienny  dzisiejszego p o sie ­
dzenia nie obejmuje po p raw ek  S enatu  do 
budżetu , a  jednak  m a to  być posiedzenie  
ostatnie. W idocznie B.B.W .R. chce sk o ­
rzystać  z art. 25 K onstytucji, k tó ry  gło- 
s., że, o ile Sejm n ie zgłosi sp rzeciw u  
co  do po p raw ek  S enatu , p o p raw k i te 
w chodzą au tom atyczn ie w  życie.

B ardzo to  p ięknie. A le skądże  p. 
m arsz. Świtalski w ie o tern, czy Sejm  
zgłosi sprzeciw , czy też  n ie ?  P rezydium  
Sejmu, nie s taw iające  na porządku  d z ien ­
nym zm .an budżetow ych, w p ro w ad zo ­
nych p rzez  S enat, choćby by ły  one zu ­
pełn ie drobne, nie spełnia sw ego elem en­
tarnego obowiązku.

W G d a ń s k u
W edle  k rążący ch  pogłosek, k tó re  

zna laz ły  rów nież po tw ierdzen ie  w  p ra -

Przysięga
Komendanci „sanacyjnego" Legjonu 

M łodych od przyjm ow anych członków  
przyjm uję nas tępu jącą  przysięgę.

„Ślubuję uroczyście wiernym synem 
ukochanej Matki Polski być, praw Jej 
świętych bronić, rozkazom władz Legjo­
nu Młodych być posłusznym, tajemnicy 
powierzonej wiernie dochować, braciom 
swoim organizacyjnym radą i pomocą 
służyć. Tak mi Panie Boże dopomóż.

T ak  pow iedzia ł  Fryc, którego pan  
n azyw asz  W ielkim. A  pan, m a ły  pa­
nie A dolfku, k rępu jesz  „ R o b o tn ik a ', 
nie mówiąc ju ż  o niemieckie /  prasie  
niezależnej.  §

Nie p iszę  tego do pana, a że b y  bro­
nić „Robotnika", P iszę  dlatego, że  
chciałem pana zes taw ić  z  „że laznym  
i z  „wielkim" i w  tern zestawieniu u- 
kazać panu całą  pańską nicość i 
kruchość, panie b laszany, polakiero-  
w an y kanclerzu.

ULT1MUS.

m ającą „odrodzić" ludzkość p rzez  p o ­
w ró t do  p rac y  ręcznej?

P. Zaleski jest zw olennikiem  „ z as tą ­
p ien ia  udoskonaleń  p rzez  ilość p racy  , 
uw aża, że trzeba  zm niejszyć produkcję, 
lub zw iększyć liczbę ludności, aby n a­
stąp iła  rów now aga. P rzec ieram y  oczy! 
Czy au to r nap raw dę nigdy nie słyszał o 
palen iu  zboża, k tó re  dojść nie m oże do 
g łodnych? C zy nigdy nie p rzysz ło  mu 
n a  myśl, że n ie ty lk o  podział ziemi, ale 
i podzia ł produkcji nie jest w po rząd ­
k u ?

D la niego kryzys w  m iastach  skończy 
się autom atycznie, gdy chłop ziem ię 
dostan ie  i gdy ceny na zboże się p o d ­
niosą. W ięcej już o m iastach  nie m yś'i. 
A le i o tern nic nie mówi, jak  to  dzięki 
„w spó łp racy" , k tó rą  jego „agraryzm " 
za leca  przeciw staw iając  się w alce k las 
chłop dojdzie do  ziemi. Is to tn ie  są to  
„m yśli po lityczne" pierw szej k lasy!

Chłop, z g run tu  poczciw y i niby sk ło n ­
ny  do w spó łp racy , lecz częstu iący  k ło ­
n icą  każdego, k to b y  mu chcia ł zabrać  
p iędź ziemi, chłop, obyw ający się m a- 
łem  fizycznie i duchow o, sam ouk, k tó ry  
pogardza n aw et „kosztow ną 11-mie- 
sięczną szko łą  ro ln iczą, w ynalazk i te ch ­
n iczne uw aża za n ieszczęście, „ p o ­
w szechną w iedzę ro ln iczą ' zdobyw a ja- 
kiem iś n :eokreślonem i bliżej sposobam i, 
chłop, k tó reg o  religją jest spełn ian ie 
p rak ty k , chłop ciasny nacjonalista ,, a n ­
tysem ita, n iby  przy jaźn ie usposobiony 
d la U kra ińców  i B iałorusinów , a le  chy-

sie w czorajszej, do tychczasow e obrady  
m iędzyfrakcyjne m iały  doprow adzić do  
uzgodnienia s tanow iska party j senackich  
w sp raw ie  rekonstrukc ji S enatu  w  tyin 
sensie, że żądania h itlerow ców  o d d a ­
n ia im p rezyden tu ry  w  S enacie zostań*  
odrzucone.

P oniew aż h itle row cy  w ysunęli sw e 
żądan ie jako  cond itio  sine qua non, 
spodziew ać się należy, że do  rekon­
strukcji S enatu  w  drodze tych  rokow ań  
nie dojdzie.

Pobór wojskowy 
w r. 1933

Minister spraw wewnętrznych wystosował 
do wszystkich wojewodów okólnik, dotyczą­
cy zarządzeń o przeprowadzeniu poboru woj­
skowego w roku 1933. Chodzi tu  o pobór 
mężczyzn, urodzonych w roku 1912, tudzież 
o wyszczególnionych w artykule 33 ustaw?
0 powszechnym obowiązku wojskowym. Po­
bór będzie przeprowadzony w czasie między
1 maja a 30 czerwca r. b, Minister po'eca 
przy organizowaniu i prowadzeniu akcji po­
boru ścisłe stosowanie się do zarządzeń, wy­
danych w roku poprzednim, przyczem c z ę ś ć  

iekarsko - higjeniczma zostanie jeszcze do­
datkowo uzupełniona. (Press).

try  p rzeciw nik  ich autonom jij ch łop  mi- 
lita ry sta , uznający  w  pełn i zabo rcza 
w ojnę o ziem ię —  cóż za  ponury  obraz 
w steczn ictw a, ciem noty  i tępego  ogra­
n iczen ia św iatopoglądu  do  op ło tków  
w siow ych! N iew ątpliw ie w ieś i życic 
ro ln ika m a olbrzym ie w alory, k tó re  n a ­
leżałoby zbliżyć do d rgającego  szalonym  
pośpiechem  i n iezdrow em  p o dn iece­
niem chaosu życia w ielk ich  m iast. A !c 
w ieś tak że  musi się odm łodzić i w y k o ­
rzystać  to, co n iesie  now oczesna kultu* 
ra. N ie jest szczęściem , ani ideałem  
p rzep racow an ie  fizyczne, po k tó re®  
człow iek  pada , jak  m artw y  n a  ławć< 
nie jest przyw ilejem  wsi samouctwOi 
k tó re  m a ta k  m izerną podstaw ę szkol­
ną, że w w yjątkow ych ty lko  w ypad­
kach  m oże człow ieka doprow adzić do 
średnio  - in te ligenckiego  poziom u.

Nie należy pow strzym yw ać wsi 
rozw oju i na dziesiątk i la t odsuw ać ko­
rzystan ia  z  w ynalazków  technicznych- 
bo  tym  sposobem  bardziej jeszcze p°* 
g łęb iłaby  się różnica, i ta ż  zbyt w ielka- 
m iędzy k u ltu rą  chłopów  i m ieszkańców  
m iast. A  to  w łaśm e zrobi g łęboko kon­
se rw atyw na, z p retensjam i do odkryeta 
now ych praw , zm iatających socjalizm 
książka p. Zaleskiego, J e s t  ona zła 1 
szkodliw a i to  sobie pow inna u św ia J° ‘ 
mić m łodzież, k tó ta  jej dała  poparcie.

W ł. W eychert-Szym anowska.
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Na widowni międzynarodowe]
Z KRO N IK I B E S T JA L S T W  

H ITLERO W SK IC H ,
W ied eń sk a  „A rb e ite r  Z eitung" s tw ie r­

dza, iż znane ośw iadczenie pruskiego 
m inistra sp raw  w ew n. G oeringa, iż go­
tów  jest w  każdej chwiL każdej zag ra­
nicznej komisji p rzedstaw ić  w szystk ich  
tych w ięźniów , o k tó rych  ogłoszono, iż 
zostali izm asakrow ani lub pozbaw ieni ży- 
d a  —  jest ty lko  cynicznem  w prow adze­
niem  w  błąd,

„A rb e ite r  Z eitung" oznajm ia bowiem, 
n a  podstaw ie  protokiułów, k tó re  posia­
da, t e  pom im o w szelkich  prób tuszo­
w an ia i zap rzeczeń  dziki te ro r  bojów ek 
h itlerow sk ich  w  N iem czech w  dalszym 
ciągu istnieje, a jego ofiary w  obaw ie o 
dalsze znęcanie się nad  niem i, s ta le  z a ­
klinają, aby  nazw isk  ich n ie w ym ieniać
1 w ogóle o nich raczej m ilczeć.

N astępn ie  podaje bez w ym ieniania n a­
zw isk  następu jące  p ro to k u la rn ie  stw ie r­
dzone w ypadki:

P ew nego  socjalistę w yciągnięto  w  no­
cy z łóżka, pobito  do k rw i i zaw leczono 
tfo siedziby bojów ki h itlerow skiej, gdzie 
m u w ym ierzono ponow nie plago, a n a­
s tęp n ie  zam knię to  w  lochu piw nicznym . 
G dy p rzyszed ł do siebie, odw ieziono go 
do szp ita la , a  gdy się s tan  jego zdrow ia 
popraw ił, sprow adzono go ponow nie do 
„B runatnego D om u” , b ito  pałkam i gu- 
m owem i, zm uszając do zeznań.

W  w ielu  w ypadkach  zm uszano ro b o t­
n ików  socjalistycznych, uw ięzionych w 
siedzibie danej p laców ki h itlerow skiej, 
Co bicia w łasnych tow arzyszy  p a rty j­
nych. W  nocy nie pozw alano im spać, 
lecz budzono, zniew alając do s ta n ia  na 
baczność, odpraw ian ia  m odlitw y lub śpie 
Wiania bojowej pieśni h itlerow skiej. P rzy  
jak iem kolw iek  uchybien iu  lub n iedokład- 
nem  w ypełn ien iu  rozkazu, znęcano rię  
nad  nimi, bijąc do  krw i.

Szczególnie barbarzyńsko  p rzed staw ia  
się sp raw a pew nego m łodocianego ro b o t­
n ika, cz łonka R eichsbanneru  w  Berlinie, 
k tóry  zos ta ł z dom u rodzicielskiego p o r­
w any i sp row adzony do koszar h itle ro w ­
skich przy  ul. H edem anna Nr. 5. G dy 
ojciec, zaniepokojony  o los syna, po w ie ­
lu zabiegach, zdołał się o sta teczn ie  z tą  
p laców ką telefon iczn ie połączyć, o trzy ­
m ał najp ierw  odpow iedź, że syn n ieb a­
wem  w róci do dom u. G dy to do w ie­
czora  nie nastąp iło , za p y ta ł tam  ponow ­
nie i znow u o trzym ał odpow iedź uspo­
kajającą. W obec tego, że syn jeszcze 
°k'oło pó łnocy  do tfomu nie w rócił, z a ­
tro skan i rodzice zażądali po  raz  trzeci 
jego pow ro tu , a w ted y  cyniczna odpo­
w iedź brzm iała : „M oże go pan  sobie za­
brać z kostn icy  cm entarnej".

P ism o dodaje, że i ta  cyniczna odpo­
w iedź była b łędna, gdyż d o tą d  dziecka 
rodzicom  m e w ydano i nigdzie nie m ożna 
się dow iedzieć o jego losie.

A K C JA  ŻYDÓW PR ZEC IW  
H ITLERO W I.

Żydzi szybko i energicznie za reagow a­
li p rz c c w  prześladow aniom  ich w spó ł­
w yznaw ców  w  Niem czech. Szczególn e w  
■Anglji i w S tanach  Z jednoczonych akcja 
Przeciw  H itlerow i p rzyb ie ra  duże roz­
m iary.

A kcja ta  w yraża się z jednej strony  w 
icznych p ro testach  i m anifestacjach p ro ­

testacyjnych. P ro te s ty  te  nie ograni­
czają się do sfer żydow skich, lecz po ­
chodzą rów nież od w ielu  organizacyj i 
m stytucyj n ieżydow skich. M. in. a rcy b i­
skup kato lick i w Anglji, D ow ney, p rzy ­
łączył się do akcji p ro testacy jnej. J a k  
donosi „D aily  H era ld ” także pap ież  m a 
m terw enjow ać na rzecz Żydów.
 ̂ W  S tanach  Zjednoczonych akcja pro- 
eatacyjna obejm uje zarów no  Żydów, jak 

1 ka to lików  i p ro testan tó w . A kcja ta  ro z ­
poczęła się w pon iedzia łek  szeregiem  
zgrom adzeń i pochodów . W  Nowym  J o r ­
ku biskup  M anning p rzem aw ia ł do 30 tys. 
s‘Uchaczy.

2 drugiej stro n y  Żydzi głoszą hasła  
bojkotu N iem iec i rozw ijają żyw ą dzia­
łalność w  tym  k ierunku . W  Anglji firm y 
zydow skie w ym ów iły w szystk ie zam ó­
w ien ia w  N iem czech i nie przyjm ują p ra- 
c°w n ików  niem ieckich , Ruch bojkotow y 
sżerzy  się też  w  A m eryce.

MACDONALD W  IZBIE GMIN.

P rzem ów ien ie  M acdonalda w  Izbie 
m in n a  te m at s ław etn eg o  „ p a k tu  c z te ­

rech w ypad ło  słabo i p rzeszło  p raw ie  
ez w rażen ia. I w  Londynie n ie  m ożna 
yło się dow iedzieć z  ust prem jera, czy 

z°bow iązał s ię  w obec M ussoliniego do 
2*W arcia pak tu , czy też nie. Je d n o  w y- 
?*1® się pew ne: Macdonald zgodził się z 

ussolinim, że trze b a  dążyć do rew izji 
lł1ak ta tó w  pokojow ych. (To m a być dro- 
8* do u trzym an ia  pokoju?! Red.).

w dyskusji żaden  z g łów nych p rzy ­
w ódców  opozycji nie z a b ie ra ł głosu. Za 
0 o s trą  od p raw ę da ł Macdonaldow! 

P rzyw ódca p raw icy  konserw atyw nej, na- 
Jjżącej do w iększości rządow ej, W ina ton  

burchill (Czerczil). N azw ał on M acdo- 
da człow iekiem , k tó ry  p o tra fi m ini­

um myśl, w yrazić p rze z  m axim um  słów

\ i po rów nał jego podróż do Rzym u do 
słynnej podróży  do  Canossy. Co do  sp ra  
w y rozbrojenia,, to  Churchill w ątpi, ozy 
F rancja  zgodzi się na p ro jek t angielski, 
gdyż F rancuzi zan iepokojen i są tern, co 
sięd zieje n ie ty lko  w  Niem czech, ale tak  
że u  n iek tó rych  ich sąsiadów . W  o s ta t­
nich m iesiącach  w ielu ludzi dziękow ało 
Bogu, że istnieje silna arm ja francuska.

Churchillowi odpow iedzia ł w  spraw ie 
angielskiego p ro jek tu  rozbrojeniow ego 
p o d se k re ta rz  stanu  kap . Eden. Z aprze­
czył on, jakoby  p ro jek t angielski p rzew i­
dyw ał zm niejszenie arm ji francuskiej o 
połow ę. W edle  tego p ro jek tu  arm ja 
francuska m a być zredukow ana z 640 
tys. do 400 tys. N iem cy zaś stopniow o 
p rzeksz ta łc iłyby  system  wojskowy, p rze ­
pisany  p rzez  T ra k ta t W ersalsk i, n a  sy­
stem  milicyjny, co odpow iada program o­
wi francuskiem u.

O dpow iedź Edena złagodziła ostrość 
a taku  Churchilla, k tó ry  zyskał poklask  
całej p raw ie  Izby, i konserw atyści w  
w iększości swej poparli polity*.* zag ra­

niczną rządu.
P osłow ie robotniczy, W edgwood i 

M axton, postaw ili w niosek: „przeryw a
się w szelk ie ro k o w an ia  z rządem  n ie­
m ieckim  w  spraw ie  rew izji trak ta tów , 
dopóki nie zostan ie  przyw rócone praw o, 
p o rząd ek  i k u ltu ra ln e  trak to w an ie  w ię­
źniów".

OTTO HABSBURG ZGŁASZA SWE 
„PR AW A ” DO TRONU.

W  B udapeszcie odbyło się zebran ie Ie- 
gitym istów  w ęgiersk ich  (zwolenników 
w skrzeszen ia m onarchji habsburskiej), na 
k tó rem  hr. Karolyi odczy ta ł pismo O tto­
na H absburga, w  k tó rem  to p :®mie p rze ­
kazuje hr. K aro ly i rep rezen tację  na W ę­
gry  „swoich p raw  i in teresów  konsty tu­
cyjnych".

Hr. K aro ly i w ygłosił przy sposobności 
przem ów ienie, w  k tó rem  oświadczył, że 
„dobro" W ęgier w ym aga pow rotu H abs­
burga na tron , że pow ró t ten  w inien się 
odbyć na d rodze legalnej i że pod ko ro ­
ną H absburga w inna się zjednoczyć Au- 
strja  z W ęgram i.

P i f  f i  PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE
■  V "  —  M l i  i f  m  STAŁYCH KLIJENTÓW
622 mlljony wkładów oszczędnościowych I czekowych 

23 miljardy rocznego obrotu 
Każdy Urząd Pocztowy jes t  zbiornicą P. K. O. 175

P. K. O. ustawowo gwarantuje tajemnicę wkładów
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Przegląd prasy

„Centrowcy" w ogonie Hitlera
T. zw. s tronn ic tw o  „centrum” jest w 

Niem czech bardzo zw artem  i silnem  or­
ganizacyjnie politycznem  ugrupow ań em  
katolickiem , k tó re  od czasu  p rzew ro tu  
w  roku  1918 odgryw ało  sta le  bardzo  do 
nio,słą rolę języczka u w agi we w ciąż 
chw iejnym  uk ładzie  niem ieckich s to ­
sunków  państw ow ych i parlam entarnych  
Do dni osta tn ich  „centrum " sta ło  na sta  
now isku obrony ustroju repub likańsk ie­
go i konsty tucji w ejm arskiej; w  tym  
ch a rak te rze  p a rtja  „cen trow a" u czes t­
n iczyła n iep rzerw an ie  w  rządach  R ze­
szy i krajów  zw iązkow ych, bądź desy­
gnując swych przedstaw icie l na p o s te ­
runki k ierow nicze (jak np. Brueninga), 
bąd'ź też łą c rąc  się w  koalicję z socja­
listam i, partją  państw ow ą i innem i u- 
g rupow an ami dem okratycznem u W  o- 
sta tn ich  w yborach  z dn. 5 m arca r, b. 
„centrum " u trzym ało  w  zupełności zwój 
s tan  posiadania, p rzeprow adzając  do 
R eichstagu, w espół z  t. zw. baw arską  
p a rtją  ludow ą, ok. 100 posłów .

R ew olucja h itlerow ska, zapoczą tko ­
w ana pam iętnem  spaleniem  R eichstagu 
p rzez  agentów  niem ieckiego faszyzmu, 
nie oszczędziła, w  w ybrykach  „szturm o­
w ych" opryszków , i „cen trow ców ", ja ­
k o  b. sprzym ierzeńców  zn ienaw idzo­
nych p rzez  kanclersk iego  pó łg łów ka —  
m arksistów . G w ałty  i  bestja lstw o 
hitlerow ców  zw racały  się n ie ­
jednokro tn ie p rzeciw ko członkom  stro n  
n ic tw a kato lickiego, k tórych  b to, zn ie­
w ażano, szykanow ano, usuw ano m asa­
m i z posad  i urzędów . R ozpędzenie, 
„cen trow ych" rządów  w  B aw arji i in­
nych k rajach  po łudniow o n iem iec­
kich, b ru ta lne  pozbaw ienie u rzędu  bu r­
m istrza Kolonji, w ybitnego po lityka 
„cen trow ego" —  dr. A denau ra , oogłów- 
na rew izja osobista  „w  poszukiw aniu  
broni", dokonana na udających się do 
R eichstagu  posłach „centrow ych", —  
o to  parę  ty lko  ch arak te ry sty czn y ch  fak 
tów  z obfitej k ron ik i dni osta tn ich . Zda 
w ałoby  się, że pom iędzy h itle ro w sk ą  
kanalją , a cyw ilizow anem  bądź co 
bądź „cen trum ", dzialającem  w  p o lity ­
ce, pod w odzą ośw ieconych p ra ła tó w , 
na podstaw ach  „chrześcijańskich" i „ka 
to lickich", w szystk ie m osty  zostały 
zerw ane i żadnego porozum ienia być 
n ie może.

Tym czasem , rzeczyw istość szybko za­
d a ła  k łam  podobnym  przew idyw aniom . 
O portun  styczn i naw skroś przyw ódcy 
„ c e n tró w "  bez w ahan ia  sp rzedali ' i -  
szyzm ow i „swój „dem okratyzm ” „re- 
publikanizm " i swoje „chrześcijańsk ie" 
zasady m oralne — za ochłap  w olności 
organizacyjnej i drobne korzyści d o ra ­
źne, ofiarow ane im łaskaw ie  p rzez H it­
lera . M iędzy trium fującym  cham em  w 
brunatne j koszuli a uk ładnym i i g ię t­
kim i p ra ła tam i s ta n ą ł fak t: konsty tucja 
praw o, godność i uczciw ość osobista —  
w szystko  to  poszło  do lam usa, i — gdy 
n as tąp ił m om ent g łosow ania n ad  dyk- 
fa to rsk iem i pełnom ocnictw am i d la H it­
lera , w  n ieobecności z resztą  79 posłów  
kom unistycznych, k tó rym  m andaty  b e z ­
p raw n ie  i bezczeln  e odebrano, —  „cen  
trow cy", jak  jeden mąż, głosow ali za 
pełnom ocnictwam i, osłaniając tym  spo­
sobem  k rw aw ą aw an tu rę  h itle ro w sk ą  
pozoram i po lityczne) p rzy zw o ito śc i i 
legalizm u. T o  czego nie m ogły dokonać 
d ługo trw ałe  p e r tra k ta c je  p o m 'ę d z y „ c e n  
trum " a h itlerow cam i, p rze d  ich doj­
ściem  do  w ładzy, s ta ło  się fak tem  n a ­
tychm iast po  m arcow ym  p rze w .-ecie gdy 
bat opraw ców  Hitlera w ym usił n a  „cen ­
tro w cach ” posłuch i uległość, a „dobra  
w ola" A dolfa ofiarow ała  im tak  cenne 
d 'a  k le rykalnych  »nm ień łakocie , jak' 
zam knięcie w szystk ich  szkó ł św ieckich, 
w prow adzen ie  obow iązkow ej n au k i re-

ligji do szkół zaw odow ych i doksz ta łca­
jących i t. d. Byt 16.0C0 duchownych ka 
tolickich w  N iem czech nie może być, 
oczywiście, d la  „centrow ców " spraw ą 
obojętną...

Tym sposobem , „cen trow cy" stracili 
honor polityczny, ale pozostali w ierni 
zasadom ... w yznaniow ym . I pokazali 
w reszcie sw ą b arw ę  w łaściwą, pozba­
wioną „dem okratycznego" nalotu, k tóry  
łudził daw niej i w błąd w prow adzał 
kontrahentów . N[e moglo być zresztą 
inaczej: gdy s truna  przeciw ieństw  k la ­
sow ych nap ię ta  zos ta ła  w Niem czech 
do ostateczności, gdy reakcja w m aska­
radow ym  stroju hitlerow skim  w ydala 
pro le taria tow i w alkę na śm ierć i życie, 
„centrow cy" —  znaleźli się, mimo 
w szystko, w  obozie swych prawdzi­
wych, burżuazyjnych sprzym ierzeńców , 
po przeciw nej, w  stosunku do party j ro ­
botniczych, stron ie barykady, rea lizu ją­
cej się już nie w  przenośni, lecz całk iem  
litera ln ie  n a  u licach  w ielu m iast n ie ­
m ieckich... I  ta k  o to  kato lick ie „cen­
trum " sta ło  się „w spółpracow nikiem " 
h itlerow skiej bestji.

N ie b ra k  i w  P olsce „cen trow ców " 
rodzim ego pokroju, w  rodzaju  księdza 
Żongołłowicza i w ielu, w ielu arcykato- 
lickich panów z B. B., których „chrze­
śc ijańsk ie" sum ienia bez słow a p ro testu  
ap robow ały  B rześć i w szystk ie jego 
m oralne i n ie-m oralne konsekw encje. 
A le B rześć czy —• S zpandaw a —  te  p o ­
dobne sym bole leżą jed n ak  w  porządku  
rzeczy, m ają całk iem  śc isłą  logikę, o- 
k reślo n y  sens, p rze jrzyste  znaczenie.. 
M ów iąc k ró tk o : śm ierte lny  strach  przed 
w stającym  dniem  w ielkiego przełom u 
społecznego i rozpaczliw e czep ian ie się 
„pańsk ie j" k lam ki uszm inkow anego na 
faszyzm , goniącego, mimo różne „zw y­
cięstw a", resz tkam i sił i pom ysłów  — 
k ap ita łu  —  oto są p raw dziw e p rzyczy­
ny, dzięki k tó rym  każdy  Goering i k a ż ­
dy p ra ła t Kaas w  jednym  znajdą się w  
końcu „obozie" i jedną w yznaw ać będą 
„ideologję". „Ideologię" sytość: b rzu ­
cha i — portfelu . Bd.

EN D EC JA  W YBIELA HITLERA

P ra sa  całego ku ltu ra lnego  św ia ta  bez 
różnicy zapatryw ań  politycznych, oczy­
wiście z w yjątkiem  dzienników  jaw nie 
sprzyjających faszyzm owi p e łn a  jest o- 
pisów  bestjalskich  gw ałtów , dokonyw a­
nych przez hitlerow ców . C ały św iat 
ku ltu ra lny  oburza się, potępia, p ro te ­
stuje.

A  „Gazeta W arszawska” oczarow ana 
antysem ickiem i ekscesam i zw ycięskiego 
hitleryzm u, chce go w ybielić, u sp raw ie­
dliwić, dow odząc w korespondencji p. 
Drobn ka z Berlina, że w iadom ości o te- 
rorzc, gw ałtach w Niemczech są p rz e ­
sadzone, że w łaściw ie nic się s traszn e­
go nie dzieje,

W ładze h itlerow skie zab ra ły  kilku 
przedstaw icie li p rasy  zagranicznej i m. 
in. p. Drobnika i pokazały  kilku osa­
dzonych w  w ięzieniu p rzy  pi- Aleksan­
dra w Berlinie działaczy opozycji. P o ­
kazano  dziennikarzom  oczywiście to  i 
kogo chciano. W ięźniow ie, jak  z resztą  
m ożna sądzić i z korespondencji p. 
Drobnika zachow yw ali w strzem ięźli­
wość i n iechętnie daw ali odpowiedzi. 
Dowodzi to  tego, że żyją pod terorem  i 

! obaw iają się zem sty  za szczere słowa. 
Są to  w szak ludzie siedzący w  w ięzie­
niu i będący  na łasce swych h itlerow - 
skeh dozorców. A le ten „dow ód sp re ­
p arow any  przez h itlerow ców  w ystarcza 
p. D rob n i^ w i do napisania artykułu  
w ybielającego hitleryzm  i m ającego na 
celu urab ian ie opinji, że H :tler i jego 
banda —  nie są barbarzyńcam i, że w 
N iem czech n iem a teroru . —  Pom ijając 
już znane fak ty  gw ałtów , w ystarczy  czy 
tać  to  co m ów ią 1 do czego naw ołują 
Hitler, Goering i inni aby być innego 
zdania niż, p a trz ąc a  n a  hitleryzm  coraz 
bardiziej przychylnem  okiem  „Gazeta 
W arszawska”.

ZBYT PÓŹNO SIĘ POZNALI

„Jutro Pracy” organ „sanacyjny" p ra ­
cow ników  um ysłow ych ostro  w ystępuje 
przeciw  pos. Dabulewiczowi z B. B., 
k tó ry  „zgubił swoje sum ienie p raco w ­
nicze" i w brew  w ezw aniu Unjl Pracow­
ników z ram ienia k tó rej by ł posłem  g ło­
sow ał za rządow em i pro jek tam i ustaw  o 
przedłużeniu  czasu p racy  i o urlopach. 
„Jutro Pracy” pisze, że pos. D abulew icz

Zgon dziennikarza
Nocy ub. w  szpitalu  Dz. Je zu s  zm arł 

po 3-m iesięcznej chorobie ś. p. A leksan­
der M arkow ski, dziennikarz. Z m arły 
pozostaw ił żonę i 4-ro dzieci- Od za ło ­
żenia „G azety  P orannej 2 G rosze", t. j. 
od przeszło  20-tu la t bez p rze rw y  p r a ­
cow ał w  tym  w ydaw nictw ie. Był człon­
kiem  Syndykatu  D ziennikarzy  W arszaw  
skich i K lubu spraw ozdaw ców  miej­
skich.

Biegli wypowiadają swą opinie
o  S ta s iu  Z a r e m b ie

Po dwudniowej przerwie sąd  wznowił roz­
prawę przeciwko Gorgonowej. Na wstępie 
postanowiono powołać dodatkowych świad­
ków: teściową Gorgonowej, syna oskarżonej 
Gorgona Erwina, dr, Rappaporta i dr, W il­
czyńskiego i t. d.

Sąd także postanowił zażądać wyciągu z 
czynności egzekucyjnych w stosunku do Za­
rem by d la  zorientowania się, czy wynaięcie 
nowego mieszkania we Lwowie podyktow a­
ne było chęcią ucieczki przed egzekucją po­
datkow ą. czy też względami nieznośnej a- 
tmosfery, panującej w Bruchowicach.

Następnie sąd wysłuchał opinji biegłego, 
d r. Zielińskiego, który przeprow adzał bada­
nie psychologiczne Stasia Zaremby. Biegłego 
głównie zainteresowała spraw a pamięci wzro 
kowej Stasia, w skojarzeniu pamięciowej 
sugestywności oraz obserwacji. Biegły za­
strzega, że ze względu na krótk i czas bada­
n ia  jego nie mogą posiadać ścisłości ekspe­
rym entów naukowych. Badano spostrzegaw­
czość zmysłów Stasia, słuchu, bystrości w z t o -  

ku, szczególniej co do odcieni kolorów. Staś 
odróżnia wyraźnie odcienie kolorów w tka­
ninach włóczkowych, przyczem doświadcze­
nia robiono przy świetle dziemnem, nafto- 
wern i elekfryczmom.

O kazuje się, że Staś Zaremba zawrze po­
trafi odróżnić kolor seledynowy w grupie in ­

nych kolorów. Wyniki badań umysłu Stasia 
wypadają zadowalająco. Sprawność spo­
strzegawcza i prawidłowego odbierania w ra­
żeń w dziedzinie wszystkich zmysłów jest 
normalna. Chłopiec zdiadza tylko zwolnio­
ne tempo reakcji myślowej, pamięć natom iast 
posiada dobrą. Ze strony ojca nie posiada 
żadnego obarczenia dziedzicznego, tylko z»
strony matki.

Jest usposobienia powolnego, zamknięty, 
flegmatyczny. Fakt zbrodni w strząsnął jego 
psychiką, ale zaburzeń żadnych nie spowo- 
dował.

W końcu dr. Zieliński wydaje orzeczenie 
na zasadzie analizy psychologicznej, że Staś 
pod względem psychicznym i uczuciowym od­
powiada przeciętnej normie 15-letniego chłop 
ca, Niżej stoi tylko co do jakości kojarzeń 
i syntezy. Nie zdradza żadnej choroby r -  
myslowej, sugestywność w nim me rozwija

Pytania ze strony obrony i prokuratora za­
daw ane będą biegłemu w dniu dzisiejszym.

Również opinja drugiego biegłego dr. J a n ­
kowskiego, który łącznie z dr. Olbrychtem 
obserwowali Stasia, w ypadła pomyślnie dla 
chłopca.

Rozprawę po wygłoszeniu wyników eks­
pertyzy odroczono do dnia następnego.

zerw ał z tym „czym był zw iązany przez 
w iele lat i dodaje „T rudno, nie ża łu je­
m y go . P racow n icy  um ysłow i mogli by 
już wogóle zerw ać z posłam i „sanacyj­
nymi , w tedy  ci nie zryw aliby  z nimi. 
Nie byłoby rozczarow ań.

SWOI O SWOICH

Pisaliśm y na tym  m iejscu o dywersyj­
nej tak ty ce  p rasy  „sanacyjnej", k tó ra  
w ykorzystu jąc p ro ces Gorgonowej 
odw raca uw agę m as od najisto tn iejszych 
zagadnień chwili i jednocześnie rob i in ­
te res na niezdrow ej sensacji. „Kurjer 
Poranny", k tó ry  usiłuje odciąć się od 
poziomu prasy  rządow ej, gdyż widzi, 
że budzi ona odrazę m yślącego sp o łe­
czeństw a w ystąpił z artykułem , p o tę ­
piającym  te  brukow ce (oczywiście też 
„sanacyjne"), k tó re  dem oralizują czy te l­
ników  podaw aniem  w specyficzny spo­
sób szczegółów  z tego b rudnego  p ro c e ­
su.

W  chwili, gdy w ydaw niczy ruch w  
Polsce zam iera —  pisze „Kurjer Porań- 
ny :

„jednocześnie w Krakowie pow stał 
nowy dziennik poświęcony w yłącznie 
opisom procesu i sprawy Gorgonowej i 
ta literatura ma odbiorców. Oto jak 
postępuje niszczenie myśli i ducha w 
społeczeństwie! Czyż podobna patrzeć 
na to obojętnie? Czy państwo, dźw iga­
jące dzisiaj odpowiedzialność za cało­
kształt życia narodu, czy wychowawcy, 
ludzie nauki i sztuki — nie mają tu  nic 
do pow iedzenia?"

B ardzo  pięknie! Tylko, jedno m ałe 
„ty lko". W ydaw cą ow ego dziennika p. t. 
„2-ga godzina" jest poseł tego  sam ego 
obozu, do k tórego  należy „Kurjer Po­
ranny” a m ianow icie p. M. Dąbrowski. 
Czyżby z tego nie należało  w yciągnąć 
jak ichś konsekw encji? N iem a obaw y p. 
Dąbrowski m iał już p a rę  skandali, by ł 
i  będzie „sanacyjnym " posłem , a  „Kn­
rjer Poranny” „sanacyjnym  dzienni­
kiem .

T enże „Kurjer Poranny” zam ieszcza 
drugi obszerny a r ty k u ł n a  tem at p ro ce ­
su Gorgonowej. O burza się na niedosta­
teczność, na błędy, u s te rk i śledztw a p o ­
licyjnego:

Na tle  tego wszystkiego ogarnia nas 
naprawdę lęk. Lęk przed wymiarem 
sprawiedliwości. Przed jego nieudolno­
ścią, błędami. Bo jedno jest bezsprzecz­
nie stw ierdzone w tym procesie. Śledz­
two było prowadzone nieumiejętnie, 
błędnie, naw et wbrew suchym postano­
wieniom procedury. Dowiadujemy się 
rzeczy przykrych. O tem jak badano 
świadków w sprawie, w której chodziło 
o sąd doraźny. Jak kazano im podpi­
sywać protokuły zeznań bez ich odczy­
tania. Jak wkładano w usta świadków 
zeznania, o których treści dowiadywali 
się cni dopiero na rozprawie,

I dalej „Kurjer Poranny" dow odzi:
Zdaje sobie sprawę, że nad każdym 

może zawisnąć groza nieudolności poli­
cyjnego dochodzenia. I co gorzej ambi­
cja rehabilitacji jej czynności W d . nu 
czy w sąsiedztw ie każdego z szarych 
ludzi może zostać spełniony krwawy 
czyn. Może powstać plotka ukuta przez 
wydaloną służącą, przez sąsiada, z któ­
rym się ma na pieńku. Będzie przepro­
wadzane śledztwo, może dojdzie do 
sprawy sądowej, po której nawet po 
uniewinnieniu pozostaje się dam srym , 
napiętnowanym na całe życie.

Słusznie! B ardzo słusznie! A le d lacze­
go „Kurjer Poranny” jest tak i czuły, ta ­
ki hum anitarny  ty lko  w tedy, gdy chodzi 
o spraw y krym inalne o proces Gorgono­
wej, lub gdy jest „spełniony krw aw y 
CZyn“. —  D laczego nic nie pisze o m e­
todach śledztw a w  sp raw ach  po litycz­
nych. P rzecież tu m aterja łu  m iałby w ię­
cej. W  jakże wielu procesach po litycz­
nych, choćby w proces e brzeskim  „k a ­
zano podpisyw ać p ro toku ły  zeznań bez 
ich odczytania", lub „w kładano  w usta  
św iadków  zeznania, o k tó rych  treści do­
w iadyw ali się oni dopiero na ro z p ra ­
wie".

W tedy  nie obruszał się i nie obrusza 
się jeśli chodzi o p rocesy  polityczne 
„Kurjer Poranny”, bo te  m etody  policyj 
ne są wygu-iue dla pop ie ranego  p rzez  
niego regim u. Nie oburza się też  p rze ­
ciw trw ającym  la ta  n ieraz trzym aniu  
„poszlakow anych" w  w ięzieniu ślcd- 
czem . H um an itarny  jest ty lko  w obec 
krym inalnych p rzestępców . A le i to  już 
je st przynajm niej pew ien  postęp. S-ek.
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Rozwiązanie Obozu Wielkiej Polski
w  całem Państwie

Minister Spraw W ewnętrznych wydał j rozwiązania z dniem 28 b. m. wszystkich  
władzom administracyjnym polecenie ! jednostek organizacyjnych O d o z u  W iel­

kiej Polski, istniejących jeszcze na tere­
nach poszczególnych województ.

2 8 21
Poniedziałkow y numer „Robotnika" 

został skonfiskowany za wiersz J. Wir- 
s  kiego.

StrajK włókniarzy

Była to 282-ga konfiskata naszego p i­
sma za rządów sanacji, zarazem 22-ga 
w roku bieżącym-

KONFERENCJA U WOJEWODY.

Onegdaj u w ojew ody łódzkiego od­
by ła  się konferencia z p rzed staw ic ie la ­
mi zw iązków . W ojew oda na w stęp ie 
podkreślił, t e  dojrzał już m om ent likw i­
dacji p rzeciągającego się s tra jk u  i jest 
ze swej strony  gotów  in terw eniow ać w 
M inisterjum  O pieki Społecznej, aby Mi- 
n isterjum  zw ołało do Y ^arszawy specja l­
n ą  konferencję p rzem ysłow ców  z p rze d ­
staw icie lam i zw iązków . W  tym  ceiu 
chciałby się zapoznać ze stanow iskiem  
zw iązków  co do m ożliw ości zakończenia 
zatargu  (przed południem  w ojew oda 
konferow ał z p rzem ysłow cam i co do ich 
propozycji).

Po w ysłuchaniu um otyw ow anego sta  
now iska zw iązków  referow anego  przez 
posła tow. Szczerkow skiego i u zupeł­
nionego p rzez  pos. W aszkiewicza, w oje­

w oda ośw iadczył, że widzi możliwość 
naw iązania rokow ań  i jest upow ażn.ony 
p rzez M inisterjum  do zw ołan ia na dziś 
do W arszaw y o g o iz . 12 konferencj. p o ­
m iędzy stronam i.

(Spraw ozdanie z konferencji w  M ini­
sterjum  w  W arszaw ie podajem y n a  str. 
1-ej).

ROKOW ANIA W  DROBNYM PRZE­
MYŚLE.

Onegdaj w Łodzi w  lokalu  Okr. Insp- 
P racy  odbyła się konferencia p rzedsta­
w icieli Zw iązków  z Z rzeszeniam i D rob­
nego P rzem ysłu  z Łodzi i okolic.

P rzem ysłow cy p rzedstaw ił, swoje w a­
runki, delegaci robo tn ików  zaś w ysunęli 
swoje propozycje. Do porozum ienia nie 
doszło i konferencja została odłożona.

P rzedstaw icie l przem ysłow ców  ośw iad 
czyli, że ro zp a trzą  propozycje p rzed ło ­
żone przez robotników .

Pracownicy miejscy odrzucili propozycje
Magistratu warszawskiego

Odbyły się posiedzen ia za rządu  Zw. 
zaw odow ego p racow ników  sam orządo­
wych (urzędników ) o raz Komisji P o ro ­
zum iew aw czej zw iązków  pracow ników  
m iejskich. N a posiedzen iach  tych przy­
ję to  jednobrzm iące uchw ały  w  sp raw ie  
propozycji M ag istra tu  uregulow ania w y­
p ła ty  poborów  w ten  sposób, aby od 
1 kw ie tn ia  w ypłacać  norm alne pensje, 
a n ieuregulow ane od połow y lu tego  do 
1 kw ie tn ia  pobory  (półtoram iesięczne) 
pozostaw ić w  zaległościach sp łacać je 
w  ciągu k ilkunastu  m iesięcy, p rzeznacza 
jąc na ten cel po 100.000 zł. m iesięcznie 
zaś pracow nikom , k tó rzy  pobrali zalicz­
k i i .nne kw oty  na poczet poborów , po ­
trąc ić  je jednorazow o w całości z za le­
głości.

P rzy jęte  rezolucje odrzucają tę  propo 
zycję w ychodząc z założenia, że ń .e 
p racow nicy  miejscy, już w yczerpani do­
tychczasow ym  sposobem  w ypła y p en ­
sji, m ają ponosić dalsze konsekw encje 
dotychczasow ego stanu  rzeczy, gdyż u- 
niem ożliw iłoby to  im sp ła tę  znacznych

długów  ubocznych; posiadających zalicz 
k i jesl poza tem  zaledw ie jedna p :ą ta  
część. W inien to  natom iast uczynić M a­
g is tra t w drodze w ysiłku  kredy tow ego  
p rzy  pom ocy w ładz nadzorczych, co o- 
b iecano zw iązkom  w  czasie ostatn iego 
strajku . B yłoby to  tem bardziej sp ra ­
w iedliw e po  osta tn iem  obcięciu pensj. o 
15 proc. P racow nicy  op iera ją  sw e żąda­
nie regularnej w y p ła ty  pensji na s ta tu ­
cie o uposażeniach  o raz n a  łstniejącem  
praw odaw stw ie  w tej dziedzinie; m ają 
nad to  dośw iadczenie z  w yp ła tą  13 pen ­
sji za r. 1930, k tó ra  dotychczas nie zo ­
s ta ła  ukończona; nie ma,’ją też g w aran ­
cji do trzym ania term inu co do dalszej 
po 1 kw  etn ia, norm alnej w yp łaty  pobo­
rów. O dpow iedź tę  delegacia kom isji po 
rozum iew aw czej zakom unikow ała w p o ­
n iedziałek , 27 b. m. p rezyden tow i m ia­
sta, żądając ze swej strony  do 1 k w ie t­
nia —  w ypłaty  resz ty  pensji lutow ej i 
p rzed  10 kw ietn ia w yp łaty  pensji m ar­
cowej z uwagi na zbliżające się św ięta 
W ielkiejnocy.

Z ŻYCIA PARTJI
Niniejszym  zaw iadam iam y, że b. ćzło- 

n ek  O rganizacji W łocław skiej P. P. S.
Piotr Nowak —  

za  des trukcy jną działalność, zos ta ł z  
szeregów  P artji w ykluczony.

Legitym acje party jną  Nr. 5309, w yda­
n ą  przez B iałostock i O. K. R. u n iew aż­
n ia się.

W łocław ski Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S.

Centralny
Wydział Kobiecy P.P.S.

Posiedzenie C entr. W ydziału  Kobiec. 
PPS. p rzed  R adą  N aczelną odbędzie się 
d. 31 m arca, w  p ią tek , o godz. 3 pp. w  
lokalu R. T. P. D., A leja 3-go M aja 2 
m. 68.

Kapiszony 
w przesyłce pocztowej

W  jednym  z urzędów  pocztow ych w  
P oznaniu  w czasie ładow ania  paczek, 
nadeszłych  do tego urzędu, jedna z p a ­
czek, p raw dopodobn ie  w sk u tek  w strzą ­
su, ek sp lodow ała  z w ielk im  hukiem , 
przyczem  poparzony został pracownik.

Na m iejsce w ypadku p rzyby ła  kom i­
sja sądow a - śledcza, k tó re j dochodze­
n ia ustaliły , iż wybuch spowodowała  

, przysłana z W arszawy paczka, znaczo- 
1 na jako zabaw ki dziecięce. W  rzeczy- 
j w istości był to k arto n , napełn iony  dzie 
: cięcem i „straszakam i", lecz obok s tra ­

szaków , było tam około 1000 kapiszo­
nów, które eksplodowały. Towary te  są 
w praw dzie  dopuszczone do p rzesy łk i 
pocztow ej, lecz m uszą być specjaln ie o- 
znaczone i przesyłane jedynie w  skrzy­
neczkach a nie w  kartonach.

Nadawcy Lederbaumowi z N alew ek  
warszawskich wytoczono sprawę.

Pod rządom! Hitlera
NOW E PLANY ANTYSEMICKIE.
BERLIN, 27 m arca (PAT) K orespon­

dencja narodow o-socja listyczna inform u­
je, że w łon ie p artji istn ieje  p lan  rozpo­
częcia akcji bojkotow ej p rzeciw  żydow ­
skim  sklepom  i domom tow arow ym  w  
N em czech. Ju ż  w e w to rek  w ydane m a­
ją być dyspozycje w  tym  k ierunku . P rze 
w idziane jest pow ołanie specjalnego k o ­
m itetu , k tó ry  stan ie  n a  czele m asow ej 
akcji za natychm iastowem  wprowadze­
niem numerus clausus dla Żydów. P ro ­
cen tow y stosunek  Życfów n a  wyższych 
uczeln.ach, .jak rów nież w  zaw odach  le­
karskim , adw okackim  i sędziow skim  
odpow iadać będzie procen tow em u s to ­
sunkow i ludności żydow skiej do  w ięk ­
szości niem ieckiej w  Rzeszy.

W edług doniesień dzienników  niem ie­
ckich, rząd  R zeszy będzie przy tem  do ­
k ładnie obserw ow ał zachow anie się p ra

sy  w  tej sp raw ie , w  szczególności zaś 
zw róci uw agę n a  te  pism a, k tó re  zajmą 
bierne stanow isko  w obec niem ieckiej 
akcji obronnej p rzeciw  an tyn iem .eck ie j 
p ropagandzie  zagranicą.

NIKCZEMNA DENUNCJACJA.
BERLLN, 27 marca (ATE), kom isaryczny 

pruski m inister spraw  wewnętrznych Goe- 
ring w ydał okólnik dc- urzędników policji, 
w którym ośw iadcza’ iż ministrowie byłego 
rządu  pruskiego zużyli w yłącznie na cele 
party jne  1,4 mi 1 jonów marek, przeznaczo­
nych na poprawę bytu policji i uzupełnienie 
uzbrojenia. Większość winnych z Braunem 
na czele uciekła przed odpowiedzialnością 
zagranicę. Goering oświadcza, iż nie spocz­
nie tak  długo, dopóki krzyw da me zostanie 
wyrównana. W szelkie dochody i Majątki by­
łych ministrów rządu B rauna — Severing*, 
zostaną skonfiskowane, jako odszkodowanie 
za spowodowane straty .

Projekt brytyjski na Komisji Głównej
Konferencji Rozbrojeniowej

Darmo! s t k ? “
dełeczko złoc. igi*t

G ENEW A , 27.3. (PAT). N a w niosek 
B enesza Kom. G ł. p rzy ję ła  rezolucję po ­
stanaw ia jącą : 1) przyjąć p ro jek t jako 
podstaw ę swoich dalszych prac, zastrze  
gając poszczególnym  delegacjom  praw o  
proponow ania  zmian, p op raw ek  i uzu­
pełnień , jak tego w  swoich dek laracjach

I złożonych w  kom isji głów nej, 2) p rzy- 
s tą ć  na sw em  następnem  posiedzeniu  po 
w akacjach  w ielkanocnych  do zbadan ia 
p ro jek tu  rozdz ia ł po rozdzia le  i a rty k u ł 
po  artyku le.

Rezolucja zo s ta ła  p rzy ję ta  jednom yśl­
nie 42 głosami.

Proces Rity Gorgonowej
LWÓW, 27 marca (PAT). W dalszym 

ciągu procesu przeciwko Gorg>nowej przy­
byli dziś do willi Zaremby w Srzuchowicach 
sędzia śledczy dr. M acheta, w:ceprokurator 
sądu krakowskiego Przytulski, obrońca dir. 
A xer oraz rzeczoznawca sądowy Przetooki, 
celem zbadania piwnicy i gruatu  podpiw- 
nicznego. Po wejściu do piwnicy stw ierdzo­
no, że jest ona sucha a dopiero za silnem 
potarciem ręki o  beton można było wyozuć 
lekką wilgoć. Wody w p iw n ic  nie znale­
ziono. Po stwierdzeniu tego faktu ioż. Prze-

tocki przy pomocy narzędzi mierniczych 
przestąpił do robienia pomiarów. Następnie 
rozpoczęto prace nad wykonaniem zdjęć 
profilowych gruntu a w końcu rozpoczęto 
pracę zniwelowania całego terenu, a to oe- 
lem uzyskania danych, na jakiej wysokości 
znajduje się woda pod basenem i w jakim 
stosunku pozostaje wysokość wody w base­
nie do wysokości wody w piwnicy.

Dalszy ciąg rozprawy podajemy na innera 
miejscu.

Z sali sądowej

rI M

T E L E G R A M  0 0  ELEGANCKICH PA N !
NAJWIĘKSZA W POLSCE HURTOWNIA SUKIEN

M. H O PM AN WARS ZA WA 
N a l e w k i  33
FRO N T. I PIĘTRO, TEL. 1 1 -5 5 -7 2

Podaje do wiadomości Sz. Pań, że na sezon wiosenny posiada iuż na składzis

T ,ir  SUKIEN, PŁASZCZY, KOSTIUMÓW i BLUZEK
Z NAJNOWSZYCH MATERIAŁÓW

CENY B. PRZYSTĘPNE I

Sport w  czerwonej armji 
Żołnierze na nartach

*rr ■ ■

przy kupnie 3 p ł y t gramofonowych

ADAM KLIMKIEWICZ
Marszałkowska 154 rójj Królewskiej

1 K W IETN IA  1933 R. O GODZ. 8,30

Pierwszy kartel kobiecy
ouoędzie swe w alne zeb ran ie  z po rząd ­
kiem  dziennym :

1) Życie party jne  i zaw odow e w o- 
b razkach .

2) W okalny  przeg ląd  prasy.
3) R eform a rolne w  pieśni.
4) P ro jek t zm iany obyczajów.
5) Synchroniczny pokaz: „jak pisać 

należy, aby un iknąć konfiskaty"
oraz p lejada w olnych wniosków . 

P o czą tek  punk tua ln ie  o godz. 8,30. 
M iejsce obrad : Sala K onferencyjna w  

Domu Z. Z. K., C zerw onego K rzyża 20.

T ow arzysze , bo jko tu jc ie  
piwo lwowskie
Walka robotników browaru 
lwowskiego trwa

11 ■ w  imt m * *  i M mi,,,,

Sprostowanie
W sobotnim n-rze „R obotnika” w spra­

wie odczytu adw Garlickiego mylnie poda­
no staraniem  Dzielnicy P. P. S. w.nno być, 
staraniem  Sekcji Kult. - Oświat. prz\- Kole 
Z. Z. K. W -Praga

O K ra d z ie ż  b ry la n tu  K a w e c k ie j
W  sądzie okręgowym rozpoczęła się oneg­

daj spraw a głośnej kradzieży brylantu  Ka­
weckiej z wystawy jubilera Tarczyńskiego. 
Kradzieży dokonano w styczniu 1931 roku
0 1-szej w południe. W ybito szybę i sk ra ­
dziono brylant wagi 25.28 karatów. Zło­
dziej w pośpiechu zgubił koło wystawy dro­
gi pierścionek z rubinem.

Pościg za złodziejem przypom inał filmy 
kryminalne. Brali w nim udział przechodnie
1 przypadkowi klijenci, znajduiący się w 
sklepie. Złodziej zdołał się przedostać na 
wysoką kratę drew nianą na ul. Osolińskich 
6 i zbiegł pozostawiając w ręku ściągające­
go swój płócienny bucik.

Poszukiwań dokonywano, mając ,ako m a­
te ria ł paczkę zawiniętą w gazetę, która zło 
dziej wybił szybę. Na gazecie było napisane 
lUtwaldowi M” i „spólnik Józka". UtwaJda 
odnaleziono w cyrku ale wykazał alibi.

Jednocześnie wykryto jednak, że w „cyr­

ku" niejaki Olszyna w dniu kradzieży b ry ­
lantu sprzedał kalosze człowiekowi, któ­
remu „zniszczono obuwie". Człowiekiem 
tym był niejaki „Chwiej" czyli Roman Sier- 
ko. Chwiej ów miał nogę opuchniętą i ku­
lał. Jednocześnie stwierdzono, te  ćw Ol­
szyna zgłaszał się do pasera Fogla propo­
nując oprawę od dużego brylantu.

Jak się okazało, brylant wędrował po 
świecie, ale wreszcie został odniesony do 
urzędu śledczego.

Olszynę i Flormana skazano na kilka lat 
więzienia za paserstwo przy kradzieży głoś­
nego brylantu, a obecnie na ławie oskarżo­
nych znajduje się Sierko, oskarżony o jego 
kradzież. Sierko w czasie ucieczki ostatniej 
przed policją w Sosnowcu strzelał kilkekroć 
do ścigających go,

Sierko do winy się nie przyznaje.
I. K.

* NA SEZON WIOSENNY!
X  ELEGANCKIE^  =  V/
$ K O M P L E T Y ,  B L U Z K I  g
^  POLECA SZLAFROKI  I PYJAMY ),(

I  miRTowmA OKN0WSKIE6O |
NALEWKI 12, w  b ram ie  m iesz. 7, t e ł .  12-10.50 ^

SUKNIE, PŁASZCZE

i e n y  ŚCIŚLE HURTOWEI

Gmach Parlamentu austriackiego

Kiedy wiosna się zbliża.
„Poymśioości" i „na zdrowie’’, są to słowa 

często używane w okresie przejściowym 
między zimą a wiosną. Wszyscy kaszlą i na­
rzekają na różno dolegliwości. Nieznośny 
katar, załzawione oczy, męczący kaszel, któ­
ry towarzyszy nieżytom, oto najczęstsze i 
najwcześniejsze dary wiosny. Te napozór 
niezbyt groźne przeziębienia mogą jednakie 
stać się powodem poważn.ejszych chorób, 
o ile nie dopomoże się ustrojowi w jego wal- 
oe obronnej z zarazkami rozwiązującemi się 
podczas zmniejszonej odporności.

Obok gorącej herbaty, doskonale skutkuje 
Aspir-na Człowiek się wypoci i po paru 
dniach czuje się zdrowy, a oprócz tego przo 
szedł jednocześnie kurację oczyszczającą, 
która po miesiącach zimowych jest dla or­
ganizmu tem, czem dla przyrody wiatr wio­
senny, zmiatający resztki zimy i torujący 
drogę wiośnie. (N)

mm
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Głos rozpaczy robotników „Blachowni”
Od robotników  fabryki „Blachownia" 

otrzym aliśm y pismo, k tóre w skróceni a 
podajem y:

W  pow iecie Częstochowskim , gm. 
D źbów, osadzie Blachownia, znajduje 
się fab ryka „Blachownia", k tó ra  p rzed  
w ojną by ła  w łasnością w ielk iego ks- 
M ichała i dzierżaw iona p rzez  n iem iec­
kie Tow., za tru d n ia ła  970 robotników. 
Po odzyskan  u  N iepodległości, fab-ykę 
przyjęło  P ań stw o  Polskie , za trudn iając  
623 pracowników. W  grudniu  1927 ro ­
ku  fabrykę „Blachownia" w ydzierżaw i­
ło Tow. Zakł. M etalow ych B. H antke, 
n a  lat 25. W  umowne dzierżaw y  zaw ar­
tej pom iędzy w ym ienionym  Tow. a  M i­
n isterjum  P rzem ysłu  ' H andlu  um iesz­
czono n astępu jący  punkt. (§ 8.) (podaje­
m y go w  skróceniu):

„D zieriawoa obowiązuje się po obięciu 
dzierżawy, dać pracę w Hucie Blachow­
n ia  lub innych swych zakładach wszyst­
kim 623 robotnikom , zatrudnionym  w H u­
cie Blachownia w dniu objęcia dzierżawy. 
P raca ta w iana trw ać przynajm niej przez 
przeciąg sześciu miesięcy, o ile nie zajdą 
uniem ożliwiające ją wypadki siły  wyższej 
W  ciągu dalszego okresu trw ania dzierża­
wy, dzierżawca obowiązany jest utrzym y­
wać w ruchu H utę „Blachownia 1 o ile w 
tym samym czasie czynne będą p rzynaj­
mniej dwa, pokrew ne produkcją i zbl'żo- 
ne  rozm iaram i produkcji, przedsiębiorst­
wa na terenie województwa Kieleckiego. 
W czasie wykonywania praw  dzierżaw ­
nych obowiązuje się dzierżawca zatrud­
nić w dzierżawionym przedsiębiorstwie 
przedewszystkiem robotników miejsco­
wych oraz tych, którzy w chwili podpisa­
n ia  tego kontraktu  są  w tern przedsiębior­
stw ie zatrudnieni. Zatrudnionym  dotych­
czas w przedsiębiorstwie „Huta Blachow­
n ia"  urzędnikom łącznie e  dyrektorem  
obow iązuje się dzierżawca dać zatrudnie­
nie w Hucie Blachownia przez okres sze­
ściu miesięcy od dn ia  podpisania niniej­

szej umowy i dotrzym ać warunki płacy i 
innych świadczeń obowiązujących Hutę 
Blachownia w dniu podpisania tej umo­
wy, względnie wypłacić im pobory z d o ­
tychczasowymi świadczeniami w naturze 
za powyższy okres na wypadek zwolnie­
nia z pracy".

Mimo tego p u n k tu  umowy, w roku 
1928 przystąp iono  do stopniow ego lik ­
w idow ania przedsięb iorstw a, zam ykając 
dw a oddziały, t. j. Tłocznię i Emaljarnię 
naczyń blaszanych, k tó re  do dziś są nie 
czynne, a robotnicy  pozostają bez p ra ­
cy.

P ozosta ły  O ddział Odlewni prow adzo 
no system em  sezonowym , t. j. zaledwie 
w  porze lątniej, wskutek czego robotni­
cy  nie mogli nawet uzyskać praw do 
ustaw owych zasiłków na wypadek bez­
robocia.

W  roku  1932 w ym ów iono robotnikom  
p racę  1 grudnia, a następn ie  przedłużo­
no do 31-go grudn a. Po p rzerw ie dwu 
m iesięcznej, uruchom iono H utę w r. b. 
na jeden m iesiąc (marzec) czyniąc za­
strzeżen ie „angażow ania na czas, ok re­
ślony w  książeczkach obrachunkow ych" 

P rzystępując do p racy  na w ym ienio­

nych w arunkach , ubiegaliśm y się o u- 
zyskan e zapew nienia przedłużenia p ra ­
cy na dalsze m iesiące; z początku ro ­
biono nam  pew ne obietnice, jednak w 
dniu  22.III r. b. otrzym aliśm y od Dy­
rekcji H uty  kategoryczną odpowiedź, że 
H uta zostan ie z dniem 31 marca zam k­
nięta całkow icie i niema nadziei na jej' 
uruchomienie.

W iadom ość tę  ogół robotników  przy­
ją ł z w ielkiem  oburzeniem  i rozgory­
czeniem , postanaw iając , za pośrednict­
wem sw ych organizacji i prasy, zw ró­
cić się do m iarodajnych czynników, a- 
by nie dopuściły do zamknięcia Huty i 
do wyrzucenia na bruk żywicieli ro­
dzin, w  liczbie 200.

W śród robotników powstaje myśl pod 
jęcia akcji obronnej, w postaci strajku 
głodowego, przy nieopuszczaniu warszta 
tu pracy.

O p erając się na § 8 umowy dzierżaw  
ne;, m am y p raw o  żadać, aby Inspekcja 
Pracy, a  następn ie  M inisterjum Opieki 
Społecznej i M inisterjum  Przem ysłu i 
Handlu, zajęły się naszą spraw ą i zmu­
siły T ow arzystw o E. H antke do dalsze­
go p row adzen ia przedsięb  orstwa.

Ostrzeżenie

Kwiatki z warszawskiej Kasy Chorych
P rasa  podaje różne skandaliczne fakty, 

do tyczące działalności w arszaw skiej K a­
sy  Chorych.

Poniżej przy taczam y dw a fakty, k tó re  
w ydarzyły  się w  osta tn ich  dniach:

1) M ieczysław Pomarański, po zażyciu 
w  dn. 22 b. m. proszka, zapisanego mu 
przez lek arza  K asy Chorych, dr, Getry- 
cha, ordynującego w K asie Chorych na 
Solcu — zmarł z objawami zatrucia.

2) U rzędniczka Polskiego B afego Krzy 
ża, Stefanja Aluchna, m iała p rzep ro w a­
dzić w K asie C horych kurację elektrycz­
ną.

Gdy usiad ła n a  fotelu elektrycznym , 
pie lęgniarka w łąCZyła przez pom yłkę 
zw ykły prąd miejski (!)• Pacjen tka za­
częła p rzeraźliw ie krzyczeć. G dy zbiegły 
się p  elęgniarki, okazało  się, że pacjentka 
zem dlała.

Po tej „ku rac ji’' Aluchna nabaw iła się 
choroby nerw ow ej i zaskarżyła Kasę 
Chorych o odszkodow anie.

*> :«

Są to w ypadki zbrodniczego niedbal­
stwa, których  to lerow ać nie wolno.

Niniejszym przestrzegamy organizację 
partyjną oraz bratnie organizacje zaw o­
dowe, o św atow e i t. d. przed FERDY­
NANDEM MAYEM, pochodzącym  ja­
koby z Czechosłowacji, uprawiającym  
wędrówkę (na rowerze) po Polsce.

Podczas tych wędrów ek w ygłasza od­
czyty o swoich wrażeniach z odbytych  
rzekomo wędrówek po różnych krajach 
Europy i Azji (?!).

Osobnik ten wyzyskawszy podstęp­
nie zaufanie niektórych instytucji robo­
tniczych, pod osłoną wyłudzonych za­
świadczeń, zaczął uprawiać wrogą dla 
klasy robotniczej propagandę.

Demaskując go, jako bezwzględnego  
szkodnika w ruchu socjalistycznym, 
wzywamy organizacje partyjne i bratnie 
organizacje robotnicze do czujności.

SEKRfciARJAT GENERALNY 
C. K. W. P. P. S.

L icy tac ja  
powodem sam obójstw a...

W  piątek , 24 b. m,, w Grucznie, pow. 
św ieckiego, odbyw ała się licytacja przy­
musowa, p rzeprow adzana przez sekw e- 
s tra to ra  urzędu skarbow ego, u p. Lich- 
tenhofa, bławatirika.

P rzed  rozpoczęciem  licytacji żona p. L. 
chciała podobno coś w płacić a conto, a- 
żeby w ten sposób w strzym ać licytację, 
a gdy to  nie pomogło, zrozpaczona do o- 
stateczności, w ypiła butelkę jodyny.

Sam obójczynię uratow ano.

Przedsiębiorczy urząd

Woda gorzka „ F r a n c i s z k a - J ó z e f a "  —
świetny środek oczyszczający przy zaburze­
niach żołądka i kiszek.

W czwartek, 30 b, m., o godz. 8 wiecz. 
Polskie Tow, Higieniczne organizuje odczyt 
Dr. Doc. Stefana Steriimg-Okuniewskiego p.t. 
„Choroby serca, jako zagadnienie społeczne".

Co wyświetlają Kina?
ATLANTIC: „Naucz mnie kochać11, 
ADRIA: „Pieśń serca".
ANTINEA: „Frankenstein" i „Kohn

i K elly w  Hollywood".
A PO LLO : „Kain i Artem".
B A JK A : „Cień Szerloka Holmesa" i 

„Zatracony przylądek".
C O LO SSEU M : „W  cien iu  k rzy ża ’.*

W y łą czn ie  Kino COLOSSEUM
N o w y  S w f a t  19

Początek 5.45, — 7.50 — i 10 
W Y SW IFTt A

MONUMENTALNY FILM

W C IE N IU  KRZYŻA
realizacji CECIL B. DE MILLE A.

Ceny popularne od 99 gr.

t la ła Sala ■ ■ ■ ■  
Ceny49gr.l  99 gr.

U ŁA N I UŁANI 
c h ł o p c y  m a l o w a n i

MASKA: „Mata Hari".
MAJESTIC: „Gdy miłość się  kończy"

COLOSSEUM  M A ŁE: „Ułani, ułani".
CASINO: „Każdemu wolno kocnać"
CAPITOL: „Boczna ulica" i „Kobieta 

z  M onte Carlo".
C R ISTA L: „Ułani, ułani".
CZARY: „Czemp" z C ooperem
FA M A : „Pod fałszywą flagą".
FORUM : (N ow iniarska 14) „Zungu".
G LO R IA : „Dzielni wojacy" z P a t i Pa 

tachon.
HOLLYW OOD: „Eskadra straceń­

ców" i rew ja.

    .

majestic nowy świat 43
p o c z ą te k  o g. 6

Wiktor Francen 
Gaby Morlay Ł paryska midi 
reżyserji L eoncea  P e rre ta
Gdy kończy się miłość
Wł. „KOLOS" Bogaty Nadprogram

1

Nowa umowa zbiorowa 
w kopalniach rudy

Począw szy od szeregu tygodni zatarg  
zarobkow y w  kopalniach rudy w Za­
głębiu został zlikwidowany.

Przem ysłow cy zażądali 15# obniżki 
płac. Po d ługotrw ałych  rokow aniach, 
zgodzili się utrzymać dotychczasowe

płace do dn. 1 maja r. b„ natom iast pod ­
p isana została  nowa umowa zbiorowa,
obniżająca od 1 m aja r. b. p łace o 5#.

Im ieniem  robotn ików  w ystępow ał 
Centralny Zw. Górników.

METRO: „Cham" i rew ja’’. 
M EROPOLIS: „100 metrów miłości" i

rew ja.
M EW A : „N ocne  S ąd y "  i „W eso ły  p e ­

c h o w iec" .
M IEJSK I: „Emma".

DŹWIĘKOWY
KINOTEATR

Marszałk. r. Hożej 
Początek 6, 8. 10HOLLYWOOD

„ESKADRA STRACEŃCÓW"
RYSZARD DIX MARY ASTOR, 

DOROTA JORDAN
Na scenie rewja WALC MIŁOŚCI
Jan ina  Sokołowska, Jan ina Kozłowska Irena 
Sobolów_.a, Ludwik Sem-olińslci. Jaszczoł- 
Suluna, Eugeniusz W ojnar Kier. Ludwik 
Sempoliński Kier. Muz. M. W róblewski, Kier 
baletu E Woinar. Dekor.: Irena Galewska. 
C e n y :  *1. 1 .99  1.50 i  99 .

H E L JO S : „Ziemia Niczyja" i dodatki.
K O M E T A : „Na paryskim dworcu"

i rew ja.

Kino K O M E T A
C htodna_47. Pocz. b. 8. 10. |

D ziś film

M I E J S K I
Początek 6.15.

„EMMA"
Iragedja niepotrzebnej matki 
w niezrównanej interpretacji

MARI E ORESSLER

Aresztowanie dyrektora kasy targowej w Krakowie
Wielkie nadużycia na szkodą gminy

Specjalna kom isja, w ydelegow ana 
p rzez  obecną R adę N adzorczą prezy- 
djum m iasta, w ykry ła poważne naduży­
cia na szkodę gminy m. Krakowa w 
krakowskiej kasie targowej. N iedobory 
w ynoszą około 1 miljon 200 tysięcy zło­
tych; p ien iądze zużyto n a  wysokie tan- 
tjem y, dyw idendy i wygórowane koszta  
budowy domu przy ul. Batorego.

N astępny program: SY N INOYJ 
Cenv miejsc od 45 qr do i  u .

MIRAŻ: „Szukamy pieprzyka". 
OAZA: „Boczna ulica" i „Legjon W a­

lecznych".
PAN: „Ostatnia eskapada".
PALACE: „Obraza majestatu".

Ki- PAIACE
W ładca tłumów,

C H M I E L N A  9,
Początek 6,8,10 
król humoru

VLASTA BURIAN
w sw ej przebojow ej kom edji film owej

II)

•I
Ekscentryczne przygody nieśmiertel­

nego wesołka 
Rei.; MAC FRICZ Muz.: JARA BENESZ 

Film śpiewany I mówiony po czesku.

Na paryskim dworcu
z  ulubienicą elity europejskiej 

Kate de  NAGY
Na sc e n ie  R ew ja

z udzia łem  Jad w ig i Bukojemskiej

„Pod wrogim sztandarem" 

„Kol Nidre" i

LUX: „Za cenę wolności". 
LOS: „W ynalazcy prochu"

Patachon.
Pat

PR A G A  
i rew ja.

RIV IER A  (Leszno 2):
„Cavaleria Rusticana".

ROXY: „Dziesięć procent dla mnie",
SPLENDID: „Donovan" i rewja.
STYLOWY: „Pożegnanie z grzechem"
SOKÓŁ: „Bezdomni" i „Na perskim  

rynku".
TON: „Człowiek Małpa".
TOMBOLA: „Pieśń nocy1" i „Gwiaź­

dzista eskadra".
U CIECH A : „Gehenna kobiet".

Z  m iasta  
w KilKu s ło w a c h
KOMITET POMOCY BEZROBOTNYM za­
kupił w lutym 2.103.420 posiłków, z czego 
dorośli otrzymali 819.140. W porównaniu ze 
styczniem wzrost w ykazuje 8 procent. 
W najbliższym miesiącu nastąpi redukcja za 
sitków, a to z uwagi na rozpoczynający się 
sezon pracy 

BUDOWA DWORCA GŁÓWNEGO roz 
pocznie się w kwietniu. Kierownictwo prze­
budowy węz!? warszawskiego ogłasza p rze­
targi na roboty związane z ustawianiem 
drew nianego budynku pomiędzy ul. Poznań 
ską a Emilji Plater. Budynek ten  stanie na 
p łycie betonow ej przykrywającej perony.

PRZYSTANEK TRAM W AJOW Y przy 
zbiegu Krak. Przedmieścia a Królewską w 
pobliżu rozbieranego obecnie domu prze­
niesiony został przed hotel Europejski. Prze 
niesienie to zarządziła dyrekcja tramwajów 
na wystąpienie władz administracyjnych, 
Dla porządku w pierwszych dniach dyżuro­
wać będzie policjant 

REKLAMY NEONOWE zwłaszcza usta­
wiane w wystawach nie podlegały kontroli 
inspekcji elektrycznej, pomimo, że są one 
niebezpieczne i wymagają wyjątkowego n a ­
dzoru. M agistrat uchwalił przepisy, na  mocy 
których inspekcja otrzymuje prawo wglądu 
do projektów  urządzania reklam  neonowych.

CZYSTOŚĆ PODWÓRZ, KLATEK SCHO­
DOWYCH I SKLEPÓW jest coraz większa. 
W  związku z zarządzeniami w ładz admini­
stracyjnych zaobserwowano masowe oczysz­
czanie, zwłaszcza na przedm ieściach i na 
Pradze. Komisje rozpoczną swoje czynności 
kontrolujące w przyszłym tygodniu.

PODATEK OD PSÓW musi być w płaco­
ny do 15 maja. Rozsyłane są nakazy wy­
działu finansowego z terminem 1-go kw iet­
nia. Za jednego psa pobiera się 30 zł,, a  za 
znaczek — 20 tfr

W  następstw ie  w ykrycia powyższych 
nadużyć, aresztow any  został w  ub. so­
botę popołudniu Saul Landau, dy rek to r 
kasy targow ej „C ąro” w  K rakow ie.

W  aferę tę  zam ieszani są daw ni człon 
kow ie R ady N adzorczej; w ytoczono ró ­
w nież śledztw o członkom  personelu k a ­
sy. Za w iedzą aresztow anego S. L an­
dau a zakupiła gmina m. Krakowa udzia 
ły  kasy od Banku Dyskontowego za ce ­
nę przewyższającą wartość udziałów. 
(S. Landau był cichym wspólnikiem Ban 
ku Dyskontowego).

W  zw iązku z tą  spraw ą został p rz e ­
niesiony na em ery tu rę  dotychczasow y 
ć y ie k to r  z ram ien ia gminy dr. Porębski, 
a s tm a  kasa targow a ulega reorgan .za- 
ej:. R eorganizacja ta  polega na całko- 
w item  przejęciu  kasy  przez gminę, kló 
ra  p row adzić ją będzie jako w łasne 
przedsiębiorstw o, oczywiście, po pok ry ­
ciu stra t.

Prasa sto łeczn a  podn iosła  n ied a w ­
no obaw y, c zy  propagow ane p rze z  cza  
sopism o „Ł Ą C Z N IK  P O C Z T O W Y ** 

paczk i żyw n ościow e, p o d lega ją  n a le­
ż y te j  kontroli w ła d z  sanitarnych.

K ierow nictw o „Łącznika" w id o cz­
nie p rze ję ło  się tem i obawam i, d z ia ­
ła ją c  niejako p ro filak tyczn ie , i po­
sta ra ło  się o ogłoszenie pew nego  
„h om eopaty - m agnetopaty", k tó ry  
„le c zy  w szy s tk ie  choroby". K to  nie 
m oże p rzy b y ć  osobiście, niech p isze , 
dostan ie od p o w ied ź za  30 g ro szy  w  
znaczkach pocztow ych  (TEŻ. D O ­
CHÓD D L A  P O C Z T Y )  H O M E O -
P A T A  - M A G N E T O P A T 1', ogłasza-  

w  osi° tn im  zeszyc ie  „Łącz- 
m ka , „ lec zy  radyka ln ie  i  sumiennie"  
„bezn adzie jn ie  chorych "  na reum a­
ty zm  i astm ę, na nerki i n erw y, na  
p łu ca  i serce, na choroby p łc iow e, a  
także  praw dopodobn ie na trych iny. 
N a specja ln e żądan ie m ożna b yć  u- 
zdrow ionym  p r z y  pom ocy „kuracji 
m agen tyczn ej i rad joak tyw n ej" , p rze ­
prow adzon ej „siłam i w łasnem i" i a- 
paratam i radow em i. J a k  nie sk o rzy ­
stać z  usług „H om etopaty-M agneto- 
paty" , g d y  jeden  gram  radu  ko sztu je  
sześćdziesią t ty s ię c y  dolarów , a tu ­
ta j... za jedn e tr zy d z ie śc i g ro szy  w  
znaczkach poczto w ych f!!).

Jedn akże  „Ł ączn ik“ nie p o p rze ­
sta je  na leczeniu  zagrożonego zd ro ­
w ia FIZYCZN EG O , g d yż... dba rów ­
nież i o zd ro w ie  M O R A L N E  sp o łe ­
czeństw a. W  zeszyc ie  Nr. 2 „Ł ącz­
nika "  z dnia 20.2 1933 r. zn a jd u jem y  
w  rubryce „różne" na honorowem  
m iejscu  jed n e j z  rubryk ogłoszenie  
firm y „FOTO E K S P E D Y C JA ** w  pe  
wnem  mieście portow em , która... za  
pobraniem  pocztow em  w y sy ła  „ściśle  
dyskretn ie  oryginalne fotograf je  p a ­
ryskie, bardzo ciekaw e..."(!!).

W  tak i sw o isty  sposób, zabiegliw e
0 dochody przedsięb iorstw o pocztow e, 
ro zszerza  sw e kom petencje na spra­
w y, do tyczące  „zdrowia" moralnego
1 fizycznego szerokich w arstw  ludnoś­
ci państwa.

Zbiegł z sowietów
Po otrzymaniu w ie lk iego  
majątku

W  rejonie Iwieńca przedosta ł się na 
teryŁorjum polskie s ia ły  m ieszkaniec Bo- 
rysowa, niejaki Szelestiakow.

Zatrzym any zeznał w obec władz, że 
przed kdku m iesiącam i zbiegł do Polski 
jego 23-letni syn  P aw eł, s tu d en t Uniwer­
sy te tu  mińskiego. Tym czasem  S zelestia ­
kow otrzym ał z Persji spadek , wynoszą­
cy zgórą miljon złotych, sp ien ięży ł on 
wobec tego cały swoi dobytek i w yruszył 
na poszukiw anie syna, k tó ry  je s zc ze  n ie  
w ie o spadku.

S zelest akow a skierow ano do dyspo­
zycji władz.

Nie czepiać sit,
tramwajów!

Z nastaniem pory wiosennej, zwiększa się 
liczba przejechać przez tramwaje, samocho­
dy i inne pojazdy, ponieważ rodzice lub o- 
piekunowie puszczają dzieci samopas na uli­
cę. Władze bezpieczeństwa publicznego, a 
w pierwszym rzędzie policjanci lub wywia­
dowcy, wrazie zatrzymania dzieci, czepiają­
cych się tramwajów, dorożek i innych poja­
zdów, będą przeprowadzali je do najbl-ższego 
komisarjatu Po odbiór dzieci muszą zgła­
szać się rodzice lub opiekunowie, przyczem 
muszą natychmiast płacić karę od 2-ch do 
5-ciu zł.

Sztuczki „imieninowe" w Radomsku
Jak to było naprawdę z tą  mąką

W  przeddzień im ienin P iłsudskiego 
„gorliwi sanato rzy” w Radomsku puścili 

pogłoskę, że nadszedł od m arszałka 
„oar" dla bezrobotnych. Dzięki tej oko­
liczności, miało się odbyć nadprogramo­
w e rozdawnictwo mąki, mięsa i innych 
produktów, prócz tego wszystkie szynki 
miały przez 2 godziny sprzedawać „spi­
rytualia" o 50# niżej ceny (!).

Rzeczyw iście K om itet Pomocy dla 
Bezrobotnych ogłosił w ydaw anie w tym 
dniu nadprogram ow o po kilogram a

Zgromadzenia ludowe
w Krakow<e

W  ubiegłą n iedzielę odbyło się w  K ra­
kow ie, w  sali Domu Ludowego p rzy  al. 
R adziw iłłow skiej tłumne zgromadzenie 
ludowe, na którem  przem aw iali, w śród 
burzy oklasków , tow. tow. Żuławski i 
Kaczanowski.

Zgrom adzeni jednom yślnie uchw alili 
przed łożoną rezolucję.

m ięsa n a  osobę. Było w praw dzie trochę 
hałasu  o rzetelność wagi, bowiem  zna­
leźli się różni „n iedow iarkow ie , któ­
rzy spraw dzali w agę i reklam ow ali u- 
trzym ując, że do ^4 kilogram a dużo im 
brakuje, ale tych k ierow nictw o Biura 
K om itetu p rzekonyw ało  „dobro tliw ie", 
że p rzecież „darow anem u koniow i nie 
zagląda s:ę w  zęby". Bardziej natręt­
nych „straż  bezp ieczeństw a" odp row a­
dzała... do domu.

Gorzej okazało  się z tan ią  sprzedażą 
w ódki, gdyż w szyscy szynkarze —  o- 
św iadczyli zgodnie, iż o tak iej zniżce 
cen nic n ie  w iedzą.

M ąki rów nież nie otrzym ali b ez ro b o ­
tni, ale za to  „S łow o Radomszczańskie" 
(w łaściw ie C zęstochow skie) o rgan m iej­
scowej „sanacji" doniosło w  Nr. 68 z 
dnia 23 m arca r. b., że w  dniu  im ienin 
m arsz. P iłsudskiego, pow iatow y K om i­
te t Pom ocy dla Bezrobotnych w  k a -  
dom sku ro zd a ł w śród  najbiedniejszych 
11,996 porcyj mąki po 1 kg. na osobę.

Obecnie bezrobotni są przekonani, że 
mąka rzeczyw iście została przysłana, 
tylko K om itet ją ukrył...
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Katastrofa samochodowa 
Kierowca zabity, 4 osoby ranne

Co grają w Teatrach?
TEATR ATENEUM Z powodu przeróbek ostatnie powtórzenie komedii stylowej A l

Nocy ubiegłej o godzinie 1-sizej, na szosie 
Wilanowskiej, wydarzyła się katastrofa sa­
mochodowa, ofiarą której padło 5 osób. 
Szczegóły są następujące; Ul. Sobieskiego, 
w stronę Wilanowa jechała taksówka, pro­
wadzona przez kierowcę 30-letaiego Euge- 
njusza Sobierańskiego. W taksówce znajdo­
wało się 2-ch mężczyzn i 2 kobiety. Na 
kilka minut przed godziną 1-szą. gdy samo-

Tragedia bezrobotnego
Nocy ubiegłej o godzinie 1-ej, w Al. 

3-go Maja, na ławce zażył nieznanej sub 
stancji 19-letni Stanisław Cegielski, bez 
zajęcia. Desperata przewiozło Pogoto­
wie do szpitala św. Rocha. Powód targ­
nięcia się na życie — brak pracy.

S k o k  d o  W i s ł y
Nocy ub. o godz. 1-ej min. 30, z mo­

stu K ierbedzia skoczył do Wisły jakiś 
desperat. Na alarm policjanta, pełn ią­
cego służbę na moście, pośpieszył ło ­
dzią posterunkowy, k tóry  desperata wy 
ratow ał. Okazało się, że jest to 18-letni 
Tadeusz Filipowicz, uczeń. M łodociane­
go desperata przewieziono do szpitala 
Przem ienienia Pańskiego. Powodu targ ­
nięcia się na życie Filipowicz nie chce 
wyjawić.

z mmmm
Dolar St. Zjedn. 8 87 i trzy czwarte, frank 

francuski 35.10, marka niemiecka 211,80, 
szyling austrjacki 100,5, korona czeska 25, 
fr. szwajc. 172, czerwonce drobne 15, grub­
sze 1.05

Co usłyszymy w radjo?
DZIŚ

11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Program. 12.10— 
Muzyka z płyt. 13.20 Komunikaty, 15,30 
Kronika. 15.35 Program dla dzieci. 16.00 
Koncert z płyt. 16,20 Odczyt dla maturzy­
stów. 16,40 Odczyt. 17.00 Koncert solistów. 
17,40 Odczyt. 17,55 Program. 18,00 Odczyt
18.20 Wiadomości bieżące. 18,25 Muzyka lek 
ka. 19,00 Rozmaitości. 19,20 „Skrzynka pocz 
towa. 19,30 Felieton literaoki. 19,45 Dzien­
nik Radjowy, 20,00 Chór ze Lwowa. 20,50 
Wiadomości sportowe. 20,55 Dziennik Ra­
djowy. 21,00 Recital fortepianowy Bolesła­
wa Wojtowicza. 21,45 „Na widnokręgu \  —
22,00 Recital śpiewaczy Marji Janowskiej- 
Kopczyńskiej 22,40 Odczyt w jęz. angiels­
kim. 22,55 Komunikaty. 23,00 Muzyka ta­
neczna.

JUTRO.
11.40 Przegląd Prasy, 11.50 Komunikat 

meteorologiczny. Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 
Odczytanie programu 12.10 Muzyka z  płyt. 
12.30 Komunkat Meteorologiczny. 12.35 
Koncert szkolny. 14.00 — 15.00 Przerwa. 
1510 Komunikaty. 15.25 Muzyka z płyt. 
15.35 „Przegląd czasopism kobiecych". 15.50 
Koncert z płyt. 16.25 Lekcja języka fran­
cuskiego. 16.40 „U top je w Stanach Zjedno­
czonych" 17.00 Koncert kameralny Brahm­
sa. 17.40 Odczyt. 17.55 Program na dzień 
następny 18.00 Odczyt dla maturzystów.
18.20 Wiadomości bieżące 18.25 Muzyka 
lekka. 19.00 Rozmaitości. 19.20 „Komunikat 
rolnozy". 19.30 Kwadrans literacki „Dysk 
Olimpijski" 19.45 Prasowy Dziennik Radjo­
wy. 20.00 Muzyka lekka. 20.55 Wiadomości 
sportowe 21.07 Prasowy Dziennik Radjowy 
2115 Koncert. 21.30 Słuchowisko „Bracia". 
22.15 Transmisja z teatru „Morskie Oko"
23.20 Komunikaty. 23.25 Muzyka taneczna.

Ostatnio prasą podała wiadomość o 
powstaniu w W arszawie stowarzyszenia 
mającego na celu umiędzynarodowienie 
łaciny. Pisał o tern naw et „Robotnik". 
Również w tym samym czas e zjrwiły 
się informacje o uproszczonym języku 
angielskim jako języku międzynarodo­
wym oraz o tern, iż p. St. A rct propagu­
je przez siebie pomyślany uproszczony 
język polski, jako język m iędzysłow ań-. 
ski. A więc, w walce ze współczesną 
w eżą Babel języków naturalnych — 
wieża Babel języków międzynarodo­
wych! Tymczasem język powszechny po 
mocniczy Esperanto żyje i rozwija się.

Gdy łaciną jako mową międzynarodo­
wą zajmują się tylko klasy burżuazyjne 
i intelektualiści — co jest zupełnie na­
turalne, gdyż na nauczen e się łac.ny

chód zatrzymał się na punkcie kontroli poli­
cyjnej, policjant zapytał kierowcy, która go­
dzina i mimowoli skonstatował, że kierowca 
był trzeźwy. Jednocześnie usłyszał narze­
kania pasażerów, którzy ponaglali kierowcę 
do szybkiej jazdy. Przed domem Sobieskiego 
89, wprost restauracji „Sielanka", nastąpiło 
zderzenie samochodu z wozem jednokon­
nym, jadącym w stronę Warszawy. Woźni­
ca, 44-letni Piotr Pacuszka, skręcił tak nie­
fortunnie, że uderzył dyszlem w przód sa­
mochodu, trafiając kierowcę w głowę. So- 
bieraóski poniósł śmierć na miejscu. Woźni­
ca, który spadł z wozu, doznał wstrząśnięcia 
mózgu. Nadto z pasażerów zostały ranne 
trzy osoby; 32-letni Bronisław Zalewski, 24- 
letnia Bronkława Szadurska i 27-letni W ła­
dysław Nowicki. Na miejsce katastrofy 
przybył lekarz Pogotowia, który stwierdził 
śmierć kierowcy. Pacuszka zaś, w stanie 
ciężkim przewiózł do szpitala św. Rocha. 
Policja prowadzi dochodzenie, celem usta­
lenia, kto ponosi odpowiedzialność za ka­
tastrofę

Delegaci komisji porozumiewawczej mię­
dzyzwiązkowej pracowników miejskich, zgło­
sili się do prezydenta miasta w celu udziele­
nia odpowiedzi na propozycje dotycząoe wy­
płaty poborów. Jak wiadomo prezydent za­
proponował, że poczynając od 1 kwietnia 
pensja płacona będzie normalnie zgóry, z 
tern jednak, że zaległość za czas ubiegły, o- 
bejmująca okres za 6 tygodni, spłacana bę­
dzie ratalnie. Przedstawiciele związków opie-

i elektryczności
Orzeczenie komisji iczjemczej, która doko­

nała obniżki ceny elektryczności w Warsza­
wie zaznacza, że ceny podane w tem orze­
czeniu zarówno za prąd, jak i za liozniki o- 
bowiązują przy cenie węgla zł. 36,13 za tonę 
oraz że zmianie ceny węgla o 1% odpowia­
dać będzie zmiana cen i opłat o 0,5%, Wo­
bec obniżenia ceny węgla zależnie od gatun­
ku o 14,3 do 20%, obniżka ceny elektryczno­
ści w Warszawie wyniesie według obliczeń 
około 9%. W tej sprawie min. przem. i han­
dlu prześle odpowiednie polecenie kompanji 
elektrycznej.

Co się tyczy gazu, to obniżenie również

P o r a d n ia
Świadomego Macierzyństwa

L e s z n o  53
Z apobiegan ie  ciąży, leczenie chorób ko­
biecych i bezpłodności porady przedślubne. 

Wtorek, czwartek, sobota—10—1 
poniedziałek, środa, piątek—5—8

P o r a da 3 zł. 116

PRZYCHODNIA SPECJALNA

Sio D. G I S  E R  A
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 

CHMIELN A 4 7  (2-gi dom od Dworca Głównego 
U / F N F R Y r 7 N f '  l s P e t ł a ln i e  ch ro n ic z n e .W L U L J l  I L L H l  skórne, pęcherza, nie­
moc płciowe, analizy krwi, moczu. Zapobiega­

nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. P o rad a  4 zł

STAN POGODY
Po mroźnym ranku około południa ociep­

lenie, wieczorem mgła.

trzeba poświęcić lata całe. Esperanto 
powoli przenika do w arstw  najuboż­
szych i najmniej wykształconych.

W ciągu ostatnich lat szeregu w ca- 
tym świec e powstały setki stowarzy­
szeń robotniczych esperanckich o cha­
rakterze wybitnie klasowym, wychodzi 
kilkadziesiąt g>ism proletarjackich e- 
speranckich, a na zjazdy międzynarodo­
we ruchu tego odbyte ostatnio w sze­
regu krajów zjeżtfżało s ę po kilkuset 
uczestników z kilkudziesięciu krajów.

Międzynarodowe Biuro Pracy wyda­
je ulotki esperanckie oraz perjodyczny 
biuletyn w tym języku. Poczta sowiec­
ka używa esperanta na swych m ar­
kach, kartach pocztowych i innych blan 
kietach urzędowych. Esperanto jest I 
bezporn e łaciną demokracji! Dociera j

Kto wygrał na loterji?
Wczoraj podczas ciągnienia loterji głów­

niejsze wygrane padły na następujące nu­
mery:

150.000 zł. Nr. 122627p.
5.000 zł. 52218 79958 116150.
2.000 zł. Nr.; 8586 28806 40669 49823p

75118 83596p 88128 90827 96313 107873
120224

1.000 zł. Nr.; 4677 12535p 19276 27262p 
32215p 34574 35704 35796 35999 51906 52366p 
63340 63955 66561 66636 66773 75857 75932
80752 81943 85013 90749 96914 98412 99382 
104532p 114389 116185 130770 134601 135800 
136122 137993 140196 141473 ,141713p
143983p 143301 142114p.

KUPUJCIE LOSY LOTERYJNE
W KOLEKTURZE

Robotn czego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci

Aleja 3-go Maja 2, m. 68, tel. 332-88

rając się na uchwale rady delegatów oświad­
czyli, iż nie mogą przyjąć tej propozycji, na­
tomiast uważają, iż byłaby do przyjęcia nna 
koncepcja, mianowicie, że wszelkie zaległo­
ści za połowę lutego i za marzec spłacone 
będą w terminie do świąt Wielkiej Nocy. 
Prezydent miasta nie udzielił definitywnej 
odpowiedzi na te żądania, zapowiadając, iż 
wysunięte postulaty rozpatrzy.

nastąpi w najbliższych dniach, przyczem ce­
na zredukowana ma być o 10%, a opłaty po­
bierane za gazomierze o 60%. Pod wzglę­
dem budżetowym, magistrat nic na tem nie 
straci, gdyż płacić będzie mniej za materjał 
węglowy.

Międzynarodowy turniej tenisowy o 
mistrzostwo Jasnego Brzegu w Cannes 
■zgromadził kilku wybitnych tenisistów, 
a m. in. mistrza Szwajcarji ELlmera. Z 
Polski startow ali: mistrz Polski Hebda i 
wicemistrz Tłoczyński. Polacy odn eśli 
wielki sukces, zajmując dwa pierwsze 
miejsca i rozgrywając między sobą finał. 
Mistrzostwo Cannes zdobył Hebda, k tó­
ry  wygrał w finale z Tłoczyńskim w 4 se­
tach 0:6, 6 :4, 6:3, 6:3

W półfinale Hebda w spotkaniu rewan 
żowem z mistrzem Szwajcarji Ellmerem i 
odm ósł tym razem pewne zwycięstwo 
4:6, 6:2, 6:2. W drugim półfinale Tło­
czyński wyeliminował Holendra Karsłe- 
na 6:3, 3:6, 6:1.

Tragiczna śm ierć dw uch 
sp o rtow ców

W czasie niedzielnych zawodów spor­
towych w Niemczech wydarzyły się dwa 
nieszczęśliwe wypadki, które pociągnęły 
za sobą śm erć 2-ch sportowców. W Ber­
linie podczas biegu szosowego kolarzy

do najnieszczęśliwszych i niesie pro­
mienie światła w mroki najstraszniejsze 
Od roku 1904 ślepiec szwed Thilander 
wydaje w Stocksundz e Szwecji es­
peranckie czasopismo cia ślepców „Es- i 
peranta L.jSilo" drukowane wypukłemi ! 
czcionkami (system Braillc'a) a od r, 
1923 istn ieć Międzynarodowa Liga N e- 
widomych Esperantystów. Setki, tysią­
ce esperantystów  na całym świecie po­
rozumiewa się ze sobą za pomocą tego 
organu, koresponduje i odbywa zjazdy 
m ędzynarodowe.

Ruch ten jest tak silny, że, gdy przed 
kilku miesiącami została przez „Ame­
rican Braille Pres" założona pierwsza 
w Polsce drukarnia elektryczna dla ślep 
ców, — pierwszą księgą, k tóra z drukar 
ni tej wyszła, byl wydany przez Pań­
stwowy Instytut Głuchon emych i O- 
ciemniałych podręcznik Esperanta dla 
polskich ślepców w opracowaniu p. E.

technicznych teatr nieczynny, t kwietnia 
premjera niezwykle sensacyjnej sztuki Ser­
giusza Tretiakowa „Krzyczcie Chiny" w in­
scenizacji Leona Schillera.

Próby pod tderuakiem inscenizatora od­
bywają się przez cały dzień w energicznem 
tempie. Jednocześnie znakomity dekorator 
i konstruktor sceniczny Andrzej Pronaszko 
przebudowuje scenę i widownię tak, by wi­
dowisko, w którem bierze udział około 80 
osób wypadło najefektowniej. Przedstawie­
nie zapowit.da się jako nowa sensacja arty­
styczna. Zainteresowanie publiczności ol­
brzymie.

Z OPERó. Dziś w operze „Madame But­
terfly" odbędzie się drugi zarazem ostatni 
występ gościnny światowej sławy śpiewacz­
ki japońskiej p. Tamaki Miura;

W czwartek opera Mussorgskiego „Borys 
Godunow".

TEATR NARODOWY daje dziś i jutro

NASZA RUBRYKA

P o s z u k iw a n ie  p r a c y  '

RUTYNOWANY odpowiedzialny korepe­
tytor na warunkach dostępnych udziela 
lekcyj pojedyńczo i w kompletach. Zakres 
8 ki. gimnazjum (fr., niem.) i szkół tech- 
nioznyoh (kreślenie itp.) Koszykowa 7016a, 
tel. 8-48-58

STUDENT z długoletnią praktyką nau­
czycielską poszukuje lekcyi Specjalność; 
matematyka, fizyka, łacina dla klas wyż­
szych, oraz wszystkie przedmioty dla klas 
niższych. Godzina 1 zł. 50 gr. Tel. 252-11.

KORESPONDENT handlowy z gruntow­
ną znajomością języka niemieckiego, poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy. Oferty zgłaszać: 
Gerchanzen, Leszno 106.

MALARZ - ARTYSTA, pozostający bez
środków do życia, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Odnawia obrazy. Oferty: Leszno 106 
m. 96. Ryszard Gerchanzer.

ABSOLWENTKA UNIWERSYTETU W 
rutynowana korepetytorka, poszukuie lekcyj 
Specjalność: matematyka, fizyka, zadania 
maturalne. Tanio. Tel. 11-23-87.

Dumas'a (ojca) „Kean"
W piątek premjera jednej z-najgłośniej­

szych przed laty kilkunastu sztuk znakomi­
tego pisarza rosyjskiego L. Andrejewa „Ten, 
którego biją po twarzy" z Wojciechem Bry- 
dzińskim w roli tytułowej i Kaz. Junoszą- 
Stępowskim w jego świetnej kreacji „Hra­
biego" Manciaiego.

TEATR NOWY. Dziś i codziennie sztuka 
Niccodemiego „Cień".

TEATR LETNI: Rekordowa „Mademoi­
selle D eval’a będzie grana do piątku 
włącznie.

TEATR POLSKI: Dziś „Marjusz" Pagnola 
z Romanówną, Zelwerowiczem i Pawłowskim.

TEATR KAMERALNY gra dziś „Handla­
rze sławy" po cenach znacznie zniżonych.

Z okazji setnego przedstawienia .D ziew ­
cząt w mundurkach", kierownictwo teatru 
Kameralnego chcąc dać możność najszer­
szym warstv. i poznania tej głośnej sztuki, 
wznawia ją tylko na 5 razy od czwartku 30 
b. m. do niedzieli włącznie po rewelacyjnie 
niskich cena-., od gr 49 do zł. 2.99 poczem 
sztuka ta zejdzie ostatecznie z repertuaru. 
W niedzielę popoł. również po oenach ni­
skich „Dziewczęta w mundurkach".

TEATR „BANDA". Dziś komedja mu­
zyczna R. Benatzky'ego „Moja siostra i ja".

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i co­
dziennie rewja w 20 obrazach p. t. „Rewja
miłości".

TEATR „8 m. 30". Dziś operetka Oskara
§trausa „Kobieta, która wie czego choe".

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Karowa 18) 
daje dz ś poraź ostatni „Strajk Zbrodni". Ju­
tro z powodu generalnej próby dramatu St. 
Żeromskiego „Róża" przedstawienie zawie­
szone. W piątek premjera.

ALHAMBRA. Codziennie dwa przedsta­
wienia atrakcyj z udziałem Reri i artystów 
scen polskich.

TEATR BOMBA. Dziś rewja polityczna 
p. t. „Kult Nagości".

TEATR REWJI „MIGNON Dziś rewja 
humoru p. t, „Serwus Dziudas".

CYRK. Codziennie o godz. 8.15 wielki 
międzynarodowy turniej zapaśniczy o mi­
strzostwo Europy z udziałem Sztekkera.

czył się nowem zwycięstwem Ameryki w 
stosunku 3:2. Nowy rewanż w Londy­
nie dał wynik 2:2.

Bruksela. M iędzypaństwowe spotkanie 
Francja — Belgja zakończyło się łatwem 
zwycięstwem Francji 3:0.

Na niedzielnem doroczaem walnem ze­
braniu Polskiego Związku Gier Sporto­
wych wybrano nowy zarząd, w skład 
którego weszli: kpt. Grusa (prezes), p.p. 
Rzepka, Chrupczałowska (wiceprezesi). 
Majchrzyeki (skarbnik), Olczakówna (se­
kretarz) Zwierz (gospodarz). Referentem 
prasowym został p. Kwast.

Katowice. Na Śląsku baw dy w niedzie­
lę dwie drużyny niemieckiego Śląska.

W Rybn-ku Germania przegrała z miej 
scowym KS. 20 0:3, a w Lipinach Spiel' 
verein z Bytomia został pokonany przez 
Naprzód w identycznym stosunku 0:3.

Lublin. W Lublinie zakończyły się za­
wody o mistrzostwo bokserskie okręgu.

Startow ało ogółem 57 zawodników. 
Mistrzostwo zdobyli kolejno: Filipek,
Niebieski, Jóźwicki, Ceglarz, Budzyński, 
Wójcicki, Urban. Czerniec.

Inowrocław. W Inowrocławiu odbyły 
się niedawno zawody bokserskie o mis­
trzostwo miasta, i puhar przechodni, u- 
fundowany przez dowództwo 59 p.p. Do 
finału doszły KS, Goplania i drużyna 
59 p.p. Finał przyniósł wojskowym nie­
słuszne zwycięstwo w stosunku 8:6, Ze 
względu na rażące pokrzywdzenie przez 
sędzrów zawodnika Goplanii Czajkow­
skiego Goplanja wniosła protest, który 
został uwzględniony i cały mecz zosta­
nie powtórzony.

Berlin. W Berlinie odbył się mecz ho­
kejowy Francja — Niemcy, zakończony 
zwycięstwem drużyny niemieckiej w sto­
sunku 3:2.

Z Buenos Aires donoszą, że zwycięsca 
biegu maratońskiego na Olimpiadzie w 
Los Angeles, Zabala, został zdyskwalifi­
kowany na 6 miesięcy z powodu krytyki 
władz argentyńskiego Związku Sporto­
wego. Związek argentyński zarazem za­
bronił Zabali udziału w zawodach mię­
dzynarodowych na czas nieokreślony.

Esperanto— łacina demokracji

WIADOMOŚCI S PORTOWE 0
SEZSHi

Hebda m istrzem  Cannes

Rytenberga. Dziś już mamy duże Koła 
Niewidomych Esperantystów w W ar­
szawie Częstym gościem tego koła jest 
laureat konkursu szopenowskiego—śle­
py pianista esperantysta Węgier, Imre 
Ungar.

Również ostatnio Esperanto dotarło 
do czarnych ludów Afryki i przed kilku 
tygodniami o swej słonecznej ojczyźnie 
miał w Polsce kilkanaście odczytów po 
espera.ncku murzyn Kala Ajaj.

Nikt nie wskrzesi starych form. Pozo­
stawiamy tym, którzy mają dużo cza­
su, naukę i propagandę łaciny Ruch 
robotniczy stanowczo opowiada się za 
łatwym i rozpowszechnionym na- całym 
świecie Esperantem , realizującym ha­
sło „Proletarjusze wszystkich krajów — 
łączcie się".

Józef Litauer.

zabił się jeden z młodych zawodników, 
Hoeferl. Przyczyną wypadku był defekt 
opony,

W Hanowerze podczas zawodów uległ 
katastrofie motocyklista W eber. Maszy­
na została zdruzgotana, a motocyklista 
poniósł śmierć na miejscu

„ S p o r t  w  Sow ietach"
W czwartek, dn. 30 b. m., o godz 

8 wiecz. odbędzie s.ę w lokalu Zw. M eta­
lowców, Leszno 53, ciekawy odczyt dr. 
Zaibawskiej - Dorno sławskiej na tem at: 
„Sport w Sowietach". Odczyt urządza 
RTKS. Sarmata.

W stęp 10 groszy.

..W isła” -  „Pow iś e ”
Na boisku turowego klubu robotnicze­

go W isła rozegrany został mecz towa­
rzyski z TUR. - Powiśle, zakończony 
zwycięstwem W isły 5:1 (1:0)

Na boiskach ca łego  św ia ta
Paryż. Rozegrany w Paryżu nowy mecz 

hokejowy Ameryka — Kanada zakoń-

~ m w i i h i in  1 -TiTiiriTn—linii   r ~ ...........

K i e d y  p r a c o w n i c y  m i e j s c y  
otrzymają zaległe pobory?

0 ile obniżona bądzie cena gazu
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